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BILANS H ANDLO W Y Za  WRZESIEŃ.

Warszawa, 19. października. (Tel. G. 
P.) W cdm g tymczasowych obliczeń bi­
lans handlowy za wrzesień 1927 przed­
stawia się jak następuje: Przyw ieziono 
ogołem 346.141 ton wartośei 218,598.090 
zł., wywieziono zaś 1,651.269 ton warto­
ści 205,195.000 zł. . W  przeliczeniu na 
franki złote, przywóz wynosi 126,865.000 
fr. zł., warlotić wywozu 119,087.000 ir. 
zł. Bierne saldo bilansu handlowego w y­
nosi więc 13,403.000 zł., czyli 7,778.000 
fr. zł. W  porównaniu z danymi za sier 
pień, wartość przywozu wykazuje spa­
dek o 2,897.00 zł. Zmniejszył się głównie 
przywóz zbóż, rudy cynkowej, nawozów 
sztucznych, starego żelastwa, oraz juty 
i przędzy. Zwiększył się natomiast przy­
wóz olejów  i tłuszczów jadalnych i tech­
nicznych, ryżu, skóry wyprawionej, ma­
szyn. bawełny i tkanin. Wartość wywo­
zu zmniejszyła się o 1,513.000 fr. zł. P o­
ważne zmniejszenie wykazuje: drzewo,
nawozy ^tuczne, metale i wyroby meta­
lowe (głównie cynk), paliwo oraz mate- 
rjały i wyroby włókiennicze. Natomiast 
zwiększył się wywóz artykułów spożyw­
czych, przedewszystkiem jaj, chmielu, 
jęczmienia, grochu, zwierząt żywych i 
nasion.

OFIARA UMIŁOWANIA SZTUKi.
(Do artykułu na str. 8-mej.)

Najlepszy do twarzy,przygotowany  

na miodzie i wyciągu z lilji białej

Hygieniczny, o subtelnym zapachu 

—- —  niewidoczny

Neutralne, przygotowane nu najde- 

SK S S  liJ.atmejszych tłuszczach

Niezastąpione do mycia twarzy, 

=  i-zyi i biustu

M  M d
Puder i t f
K i o  M C

usuwa zmarszczki, zapobiega two­
rzeniu się nowych i nadaje twarzy 
świeży miodzieńczy w ygląd - — "

nie zawiera metali, nie psuje cery 

i nadaje jej matową białość —  ~~*

nadaje się nawet do bardzo wra­

żliwej cery z '  '
‘1

oczyszczają pory skóry, pobudzają 
transpirację, zapobiegają tworze­
niu się pryszczy i plam.

' f e

Wszystkie te ,vyroby na wystawie „Exposition du progrśs“ w  Paryżu w  roku bieżącym, zostały 

— odznaczone najwyższa nagrodą i wielkim złotym medalom,

SZYKANY NIEMIECKIE
Katowice, 19. października. (Tel. 

G. P., Dwie kopalnie Rybińskiego 
Gwarectwa Węglowego i Gwarectwa 
Charlotte przystąpiły w dniu. dz.siej- 
szym do 24-godzinr.ego strajku prote­
stacyjnego przeewko szykanom, upra­
wianym przez m zębników niemie­
ckich, a w szczególności przez dyrek­
tora Kobera. Strajkuje około 6000 gór­
ników. Przebieg strajku jest spokojny.

PROCES SZPIEGOWSKI FH7ECIW 
26 UKRAIŃCOM.

Kraków, 19. października (Tel. G. 
P.). W toczącym się od szeregu tygo­
dni w  tutejszym okręgowym Sądzie 
karnym procesie szpiegowskim prze­
ciw 26 Ukraińcom, przewodni izący 
zamknął wczoraj postępowanie dowo­
dowe, poczem zabrał głos prokurator 
i obrońcy. Dziś nastąpią końcowe wy­
wody poszczególnych obrońców, jutro 
zaś spodziewane jest wydanie wyroku.

Ostrzeżenie.
W obw  ukazania się na rynkn falsyfi­

katów wyrobów perfumeryjnych paryskiej 
fabryki

PARFUWIS GAR0N
podaje się do wiadomości, że oryginalne 
wyroby tej firmy nosić będą na opako­
wania dodatkowy napis:

„ S  O  R  Ł  F “
Ostrzega się PF. Właścicieli sklepów 

perfumeryjnych i osoby zainteresowane 
przed nabywaniem wyrobów -tor yższej 
marki bez wym ieniony napisu.

Posiadacze towaru nłeoznaczi irepo tym 
napisem, jako pochodzenie nielegalnego, 
będą ścigani na drodze sądowej-

PF. {Właściciele sklepów perfumeryj­
nych, posiadający stare zapasy naszego 
towaru, zechcą takowy ostemplować w na­
sz em binrze. 8735

Jeneralny Przpastawiciel i Wyłączny 
Sprzedawca na Polskę i w. m. Gdańsk 
PARHJMS CARON, Paris:

J u l ja ir  S A iD E N D O R F F
Warszawa, Krucza 6. Tel. 230-13.

Skład Sprzedaży: ’ F-ma „PARIWAR1* 
Warszawa, Przeskok i, Tel. 57-90.
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mowa skargę na Polskę
przesłał rząd kowieński Lidze Narodów.

„PODSTĘPNE PLANY PRZECIW NIEPODLEGŁOŚCI LITWY". — W  KOWNIE WCIĄŻ SZCZUJĄ.
Genewa, 19. października. (Tel. G. 

P.) Rząd litewski złożył drugi memo­
riał w Lidze Narodów z zażaleniami 
na Polskę. W memorjaln tym, powo­
łując się na art. 11 paktu Ligi Nar. 
rząd litewski żali się, że Polaka snu­
je —  rzekomo -— podstępne plany 
przeciw niepodległości Litwy. Rząd 
litewski wzywa Ligę Nar., aby zajęła 
się tą kwest ją na .sesji grudniowej.

ŚMIESZNA NOTA.
Gdańsk, 19 października. (Teł. G. 

P.) Omawiając ostatnią notę Walde- 
marasa do Ligi Nar. w sprawie rzeko­
mych gwałtów na * Wileńszczyźnie, 
„Danz. Neuste Nachr." piszą, że jest 
to nota śmieszna, albowiem Litwini 
nie mają prawa skarżyć się na Pol­
skę, gayż sami w wyższym stopniu 
gnębią swoje mniejszości narodowe: 
polską i niemiecką. . . .

PROPAGANDA ANTYPOLSKA 
NA LITWIE.

Kowno, 19. października. (Tel. G. 
P.). Litewskie ministerstwo oświaty 
zamierza wyprowadzić we wszystkich 
szkołach na terenie Kowieńszczyzny 
raz na tydzień 1 godiz:nę lekcji, po­
świeconej sprawie Wilna, Lekcja ta bę­
dzie miała charakter propagandy an­
typolskiej.

■ KWAŚNE WINOGRONA.
Kowno, 19, października. (Tel. G 

P.), Związek szaulisów wydał specjal­
ne kartki pocztowe z hasłem: „Res

FREZ MASARYK CIESZY SIĘ NAJ­
LEPSZEJ! ZDROWIEM.

Warszawa, 19. października. (Tel. 
G. P.). Poselfiiwo czoskcsłowatkic w 
Warszawie upoważnione zostało przez 
min. spr. zagr. w  Pradze do zdemen­
towania wszelkich podanych przez 
prasę wiadomości o rzekomej chorobie 
prezydenta Maaaryka. Prezydent repu­
bliki c.zeskosłowackiei cieszy się naj- 
lepszem zdrowiem.

FLOTA BRYTYJSKA OPUSZCZA 
WODY CHIŃSKIE.

Londyn, 19. października. (Tel. G. 
P.). Z Hong Kongu donoszą, że w  dniu 
3. listopada br. pierwsza eskadra krą­
żowników angielskich opuści port tam­
tejszy i uda się do miejsca swego sta­
łego postoju na morzu. Śródziemnem. 
Dowództwo [loty angielski aj na wo­
dach chińskich uważa,, że 'sytuacja w 
Chinach nie wymaga nlbecnie utrzymy­
wania znacznych sił morskich.

EINSTEIN O ZBLIŻENIU ERANCUSKO- 
NIEMIECKIEM.

Paryż, 19. października. (Teł. G. P.) 
■Jeden z dzienników paryskich publikuje 
wywiad z prof. Einsteinem na temat zbli 
ż.enia francusko-niemieeklogo. Prof. E in­
stein oświadcza, że pacyfizm nie cieszy 
się popularnością w Niemczech, ale 
większość narodu niemieckiego życzy so­
bie szczerego porozumienia z Francją i 
jest za utrzymaniem stałego pokoju z Re 
publiką. Niemcy rozczarowane są dal- 
szem trwaniem okupacji Nadrenji i dzia­
łalnością L igi Nar., która nie jest wcale 
wydatną.

 O------

Wilna niema ojczyzny i cała działal­
ność nasza zwrócona jest w kierunku 
jego odzyskania". Kartka przedstawia

ntapę Litwy wraz z Wileńszczyzną, 
która jest otoczona czarną obwódką.

Także „Komintern“ protestuje
PRZECIW TERORYSTYCZNYM

Moskwa, 19. października. (Tel. 
G. P.). Komitet Wykon. III. Międzyna­
rodówki wydał odezwę protestacyjną 
przeciwko terorowi na Litwie w związ­
ku z zamknięciem przez rząd Wa-lde- 
marasa związków zawodowych i wszy­
stkich robotniczych i  lewicowo-wło-r S A M O C H O D Y  m

O SO BO W E, CSĘZAROW E, A U TO B U SY
Słynnej marki światowej i

M  E R C E D E S  -  B E N Z
najnowsze modele r. 1928, sprzedaje reprezentacja

AUTO-PALAIS 20’

M
SZEF REICHSWEHRY HE YE U  PREZ. COOLIDGE‘A.

Berlin, 19. października. (Teł. G. P.) 
Wenie doniesienia Biura W olffa , szef 
Reichsweliry generał Heye przybył dziś 
do Waszyngtonu i złożył w izytę sekreta­
rzowi stanu Keliogowi, sekretarzowi woj

He i m\
A R M A T  R A D Z IW IŁ Ł O W S K IC H , ZD O B IĄCYCH  

ZAM K U  W  W A R S Z A W IE .
D Z IE D Z IN IE C

W arszawa, 19 października. (Te l. 
G. P .) Bawi Lu od kilku dni dyrek­
tor Arch iw um  m iejskiego we L w o ­
w ie p. Czołowiski, celem uzyskania 
od rządu pozwolenia- na przew ie­
zienie do Lw ow a  armat radziw il- 
lowskich, zdobiących dziś dziedzi­
niec Zamku w  W arszaw ie. A rm a­
ty le zostały przed paru laty re­
w indykowane od rządu rosyjskie-

W  D Z IE LE  N A P R A W Y  S TA N U  
Genewa, 19 października. (Te l. 

G. P .) Przewodniczący delegacji 
polskiej na konferencje zniesienia 
zakazów przywozu podsekretarz 
stanu dr. Doleżal wygłosił w dniu 
dzisiejszym  program owe przem ó­
wienie. Mówca podkreślił, że P o l­
ska była jednem z pierwszych 
pańslw, która zniosła od r. 1922 
wszystkie zakazy importu, za w y ­
jątkiem jedynie kilku artykułów 
luksusowych. Ten slan rzeczy 
trwał do połowy r. 1925, t j. do cza­
su, kiedy Polska, nie spotykając na 
swej drodze wzajemności ze strony 
innych państw, musiała zwalczać 
chwiejność pieniądza. Dr. Doleżal 
stwierdza dalej, że środki restryk- 
c.y.jne podjęte później przez rząd 
polski doprowadziły od przeszło ro-

KZĄDOM WALDEMAR ASA. I

ścłańskich arganizac.yj, —  Odezwa 
stwierdza, że na Litwie faktycznie 
zlikwidowano reformę rolną,' skasowa­
no ustawę, o najmie robotników rol­
nych, oraz zawieszono ~ ustawę o .ka­
sach chorych.

ny i marynarki, oraz szefowi sztabu ge- 
‘hieralnego i adm iralicji amerykańskiej, 
poczem został przyjęły przez prezydenta 
CooUdge‘a.

go, który w  czasie w ojny w yw iózł 
je  z N ieśw ieża —  starej siedziby 
Radziw iłłów . Obecnie L w ów  stara 
się odzyskać te cenne pam iątki h i­
storyczne, zw iązane z tym  m ia­
stem. Jak donosi „Epoka", podobno 
p. Czołowski zdołał już uzyskać zgo­
dę wiceprem. Bartla i porozumiewa 
się w  tej sprawie z pozostałymi 
czynnikam i rządowymi-

Polska gotowa do współpracy
EKO NO M ICZNEG O  Ś W IA T A , 
ku do stabilizacji monetarnej fak ­
tycznej i wzrost importu towarów  
zagranicznych, ' w  okresie 8-m ic- 
sięcznym roku bieżącego był prze­
szło podwójny, w  porównaniu z ro­
kiem  1926. Polska jest jednym  z 
pierwszych państw, które przystą­
p iły do zasad wytkniętych przez 
m iędzynarodową konferencję eko­
nomiczną. Rząd polski uznaje w  ca­
łej rozciągłości in icja tyw ę L ig i N a ­
rodów do przywrócenia w  Europie

MUSZTARDĘ
doborowej jakości dostarcza wytwórnia

Józefa Żurawskiego
LINÓW, HA BłOfiiE L. 12. Telef. 26-44.

stanu przedwojennego, tzn, zniesie­
nia zapór dla swobodnego obrotu 
towarów, przedewszystkiem  surow­
ców oraz wolności obrotu zagrani­
cznego. Polska żąda jednak pewne­
go sprecyzowania projektu kon­
wencji. Polska uznaje konieczność 
zasady, aby przynajm niej wszyst­
kie państwa europejskie przystąpi­
ły do , konwencji. Pozatem  uznaje 
za konieczne usunąć niebezpieczeń­
stwo reglamentacji w eterynaryjnej 
ukrytej. ’ -

W reszcie dr. Doleżal oświadczył, 
żc polska delegacja przybyła na 
konferencję, przeniknięta duchem 
szczerej współpracy w  dziele wspól­
nej naprawy stanu ekonomicznego 
świąta.

ARKADJEW NIE USTĘPUJE.
Warszawa, 19. października. (Tel. 

G. P.). Informacje prasy berlińskiej, 
jakoby ustąpić miał pierwszy sekre­
tarz poselstwa sowieckiego w  Warsza­
wie p. Arkadjew —  według wiadomo­
ści z kół miarodajnych —  nie są 
prawdziwe. Jak się dowiadujemy, w 
Moskwie rozważana jest obecnie spra­
wa dymisji b. charge di‘ajffaires Sow. 
w Warszawie p. Uljanowa.

P O Ń C Z O C H Y

S K A R P E T K I
męskie i damskie poleca najtaniej

„TH E  G E N T L E M A N “

Lwów, pi. Halicki 12.

GEN. GOMEZ ZMARTWYCHWSTAŁ!
Vera Cruz, 19. października. (Teł. G. 

P.) Według panującego tu przekonania, 
przywódca powstańców, generał Gomez, 
poszukiwany napróżno przez wojska fe ­
deracyjne, ukrywa się w górach, w po­
bliżu Vera Cruz. (W czorajsza depesza 
PATa doniosła o śmierci Gomeza. —  
Przyp. Red. „Gaz. Por.“ )

KORZYSTNA KONJUNIiTURA W  STA­
NACH ZJEDN.

Nowy Jork, 19. października. (Tel. G. 
P.) Gabinet poinformował prez. Coolid- 
ge‘a o obecnej sytuacji gospodarczej Sta­
nów Zjedn. Spodziewają się w tym roku 
konjunktury bardzo korzystnej.

N IESZKODLIW E POGRÓŻKI P. WORO- 
SZYŁOWA. •

Moskwa, 19. października. (Teł. G, P.) 
Sowiecki komisarz wojskowy W oroszy- 
low  oświadczył na zebraniu oficerskiem 
w  Moskwie: „Czerwona armja nie znie­
sie hańby odwołania Rakowskiego. N i­
gdy nie zapomni tej obrazy i będzie szu­
kała okazji, aby uregulować swe pora­
chunki z Francją.

KATASTRO FA KOLEJOW A 
W  GNIEŹNIE.

Poznań, 19. października. (TeJ. G. P.j 
Dyrekcja koleji państwowych w Pozna­
nia komunikuje, że pociąg osobowy, zdą 
żający z Jarocina do Gniezna, który dzi­
siaj o godz. 7.42 wjechał na stację Gnie- 
■ zno, wyjątkowo na tor zastawiony wa­
gonami, najeehal lekko na łc wagony, 
wskutek czego 11 osób odniosło lekkie 
kontuzje od bagaży spadających z pó­
łek. Poważnych okaleczeń nie byio. 
Śledztwo w toku.

SAMOBÓJSTWO DYREKTORA BANKU.
Bukareszt, 19. października. (Tel. G. 

P.) W  Braile zastrzelił się dyrektor ban­
ku Amiellos. Przyczyną tego kroku ban­
kructwo firm y, której passywa przewyż­
szają 40 milj. lei.
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została przez Prezydenta Rzpltej zamśctii|ła!
PRZEBYCIE  POR- ZA Ć W IL IK O W SK IEG O  N A  UL. W IEJSKĄ. —  D W A  PISMA

] 'M ARSZ. TR4M PCZYŃSKIEGO - 
(Telefonem od nasiedo kóirjssiHMidenta).

DO MARSZ. RATAJA I

Warszawa, 19 października, (ps) 
W  dniu dzisiejszym  o godz. 2 popoł. 
przybył do gmachu sejm owego se­
kretarz w ieeprem jera Bartla por. 
Zaćw iliehowski i złożył w  kancela- 
r ji Sejmu i Senatu pisma wiicepre- 
m jera BarLla, zaw ierające zarzą­
dzenia Prezydenta Rap Bej o zam­
knięciu sesji nadzwyczajnej Sejmu 
i Senatu z dniem dzisiejszym.

Tekst tych pism brzm i jak nastę­
puje:

„Do Pana Marszałka Sejmu
Rzpltej w  Warszawie. Mam zaszezyt 
przesłać p. Marszałkowi zarządzenie 
p. Prezydenta Rzpltej z dnia 19 go 
października 1927 w  sprawie zani­
knięcia sesji nadzwyczajnej Sejmu. 
Prezes Rady Min. w  z. K. Barlcl“.

Do tego pisma załączone jest za­
rządzenie Prczj denta Rzpltej, które 
brzmi:

„Na podstawie artykułu 25 Kon­
stytucji zamykam z dniem 19 paź­
dziernika 1927 sesję nadzwyczajną 
Sejmu. Warszawa, dnia 19 paździer 
nika 1827“ . Prezydent Rzpltej I. 
Mościcki, Prezes Rady Min. J. P ił­
sudski.

Pismo odnośne do Senatu opie­
wa:

„Na podstawie art. 37 Konstytu-

DZIENNIKARZE RUMUŃSCY 
W  GDAŃSKU.

Gdańst, 19. października. (Te!. G. P.) 
D iiś rano pociągiem warszawskim przy­
była tu wycieczka dziennikarzy rumuń­
skich. Na dworcu powitali przvbytych 
przedstawiciele konsulatu generalnego 
Rzpltej Polskiej w Gdańsku, oraz m iej­
scowego Syndykatu dziennikarzy pol­
skich. Po śniadaniu w hotelu Continen­
tal, goście zwiedzili miasto, poczem udali 
się w towarzystwie jednego z członków 
Rady Portu na zwiedzenie portu gdań­
skiego. Goście rumuńscy podejmowani 
byli o godz. 13.30 śniadaniem przez zast. 
Komisarza generalnego, radcę Iegacyjne- 
go Zaleskiego. Po śniadaniu goście od je­
chali do Gdyni, celem zwiedzenia tamt. 
portu, a z Gdyni wyjadą do Poznania.

ŁiAZD DELEGATÓW GMIN 
KARAIMSKICH.

Wilno, 19. paźd: ;ernika. (Teł. G. 
P.). N? dzień 23 hm. zwołamy został 
do Trok zajcd detenatów nmin karaim­
skich PzpLilej Polskiej. Zjazd ten ma 
na ceiu dokonanie wy.hor&w pełnopra­
wnej reprezentacji ludności wyznania 
karaimskiego w Polsce, oraz omówie­
nie spraw kulturalno-oświabwyich.

 o-----
SUKCES POLSKIEJ POLITYKI 
SZKOLNEJ NA G. ŚLĄSKU. 

Katowice, 19. października. (Teł. 
G. P.). Wpisy początkowe do szkół 
powszechnych na Śląislku wypadły 
dla większości po] ddei doskonale. Na 
31.000 n 'wozaipisa.nych dzieci zgło- 
zomo do szkół niemieckich zaledwie 

2 700. Prasa uważa ten wynik aa nie- 
wątpbwy sukces polskiej polityki 
szkolnej.

—— o-----

■ f i i i

cji zamykam z dniem 19 paździer­
nika 1927 sesję nadzwyczajną Se­
natu". Warszawa, dnia 19 paździer­

nika 1927. Prezydent Rzpltej I. Mo­
ścicki, Prezes Rady Min, J. P ił­
sudski.

Nareszcie ukazały się dniary.
SKRZĘTNIE CHOWANE W  KUFERKACH I —  POŃCZOCEACH

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 19. października!, (ps-). 

Wedle inlormacji zajazojpniętyeh w 
poszczególnych bankach stołecznych i 
prowincjonalnych, które przyjmowały 
subskrypcję na transzę polskiej poży­
czki amerykańskiej, 'zainteresowanie 
tą trans-zą okalało się-, bardzo duże, 
Udział Polski pokryty będzie ze zna 
czną nadwyżką. Na prowincji, zwia- 
szez,a w Poznańskie-m i w Łodzi zau­
ważyć się dał olbrzymi popyt na obli­
gacje pożyczkowe. Wśród subskryben­
tów znajduje się wielka ilość subskry­
bujących po 190, 200 i 300 dolarów. 
Subskrypcja na pożyczkę rozłożona, 
jest w Polsce na 3 dni i nie może mi­

mo to, ż a już jest pokryta, być wcze­
śniej zamknięta,

1

FRANCJA RÓWNIEŻ DOPISAŁA.
Paryż, 19. października.. (Tel. G. 

P ). Havas donosi, że subskrypcja tran­
szy irancusKtej polskiej 7 proc, poży­
czki stabilizacyjnej z r. 1927 doznała 
wielkiego powodzenia. Tylko drobna 
część amatorów kupna obligacji poży­
czki mogła., je otrzymać. Kasy banko­
we, gdzie dokonywano sprzedaży, mu­
siały niż przed godziną 12 zamknąć li­
sty subskrybentów. Obligacje pożyczki 
notowane cę.dą na oficjalnej giełdzie 
tutejszej od dnia dzisiejszego,.

SM i W & ss  ETZC ysK t
w  Wschnćniej Małopclsc. i

MAJĄ BYĆ PR ZEZ R ZĄD  NA PR AW IO N E .
(Telefonem od naszego korespondenta;.

W arszawa, 19 października, (ps ) 
W  dniu dzisiejszym  zakończyły s,ę 
dwudniowe obrady komitetu eks­
pertów dla spraw mniejszości na­
rodowych. T ym  razem rzeczoznaw­
cy mniejszościowi zajęli się omó­
wieniem ciężkiej sytuacji, w  jakiej 
znajdują się województwa na tere­
nie Małopolski Wschodniej, do­
tkniętej ostatnią klęską powodzi. 
Kom isja orzekła, że jednem z pier­
wszych zadań rządu winno byc pod 
jęcie prac w  kierunku odbudowy

dróg i mostów, zniszczonych powo­
dzią oraz podjęcie regulacji rzek. 
Prace te mogą być prowadzone w 
miesiącach zimowych, przyczem 
zaniechanie tych prac uniemożliwi 
eksploatację lasów i handel drze­
wem, co stanowi memal wyłącznie 
źródło utrzymania miejscowej lud- 
nóśbi, jak również giozi tym okoli­
com zwiększeniem się bezrobocia. 
Wnioski komisji zostały przesłane 
zainteresowanym ministerstwom.

Nowy wojewoda stanisławowski
KILKA SZCZEGÓŁÓW BIOGRAFICZNYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 19. października, (ps.) 

Jak już doniosłem, w najbliższych 
dniach ogłoszona będzie nominacja 
nowego wojewody * stairslawowskiego, 
p. A. Morawskiego, obecnego wice­
wojewody w Krakowie. Nowy woje­
woda stanisławowski urodził się w 
Stasiowej Woli w 1887 r. pod Stani­
sławowem. P. wojewoda Morawski 
rozpoczął swoją karjerę urzędniczą 
jako urzędnik sędziowski, w czasie 
zaś wojny światowej odbywał służbę 
wojskową również w sądownictwie, 
poczem przeszedł do tej służby w ar-

mji polskiej jako podprokurator, a po­
tem sędzia w sądzie wojskowym w 
Krakowie. Następnie obejmuje szefo­
stwo referatu prawnego w sztabie 10. 
dvw. piechoty w Wilnie, wyjeżdża 
następnie za granicę do Paryża, gdzie 
jest radcą prawnym polskiej misji 
wojskowej i pełni funkcje sędziego 
śledczego dla spraw szczególnej wagi. 
W  r. 1923 opuszcza wojsko i przenosi 
się do rezerwy, poczem poświęca się 
służbie administracyjnej ogólnej naj­
pierw w województwie kieleckiem, a 
potem krakowskiem.

Na proces Szwarzbarda w Paryżu
PRZYBYLI SPECJALNI- SPRAWOZDAWCY ZE WSZYSTKICH CZĘŚCI

ŚWIATA.
Paryż, 19. października. (Tel. G. sali, wypełnionej do ostatniego miej-

P.) Proces o zabójstwo atamana Pe-
tlury rozpoczął się tu wczoraj o godz. 
12 i pół przed sądem przysięgłych w

cca, zwłaszcza przez dziennikarzy, 
którzy przybyli z całego świata, m. i.
przybyli korespondenci pism charbiń-

skich, chińskich, amerykańskich i au­
stralijskich. Rozprawie przewodniczy 
prezes Flori, oskarża prokurator Rey- 
naud, bronią oskarżonego adwokaci: 
Torres, Truc, Joty, Weil, Coadckaus. 
Powództwo cywilne wnoszą adwoka­
ci: Campincny, Monneryuie i Poznań 
ski z Warezawy.

Po złożeniu przysięgi nastąpiło od­
czytanie ahtu oskarżenia, który po 
streszczeniu historji powstania niepo­
dległego państwa ukraińskiego, uzna­
nego przez Angiję i Francję, przed­
stawia Petlurę jako bohatera sprawy 
ukraińskiej, zmuszonego po krwa­
wych walkach, zakończonych zwycię 
stwem Sowjetów, szukać schronienia 
najpierw w Polsce, a później od paź­
dziernika 1924 we Francji, gdzie 25. 
maja 1926 r padł z ręki Schwarz- 
barda. ) *'

' Oskarżenie nie wierzy uświadcze- 
mo-m zabójcy, że działał sam w celu 
wywarcia na osobie Petlury zemsty 
za pogromy i okrucieństwa, popełnio­
ne na ludności żydowskiej na Ukrai­
nie.

Po odczytaniu aktu oskarżenia na­
stąpiło zbadanie oskarżonego przez 
prezesa Flory, który szczegółowo roz­
waża zeznania Schwarzbarda.

P. COOK PR ZYJE PZ IE  
DO POLSKI.

Londyn, 19. października. (Tel. G. P.) 
Polski Konsulat generalny odmówił wy- 
dania wizy sekretarzowi Zw. górników 
angielskich Cookowi, który miał się udać 
na posiedzenie Komitetu Wykonaw. Mię- 
dzynar. Zw, górników wyznaczone na 
20. bm. w Warszawie. W  związku z tem 
górnicy angteiscy postanowili nie wysy­
łać swego przedstawiciela do Warszawy.

Londyn, 19 paźdz. (Tel. G. P.) 
Cook otrzymał od wydziału wyko­
nawczego konferencji międzynaro­
dowej górników w  Warszawie ta- 
bljogram z doniesieniem, że polskie 
min. spraw zagr. poleciło konsulo­
wi polskiemu w  Londynie wydać 
Cookowi wizę na wyjazd do Polski. 
Ruzpoczęcie obrad odłożone zostało 
do piątku. Cook przybędzie do W a r ­
szawy drogą powietrzną.

Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzucha, 
naxłkwaśności soku żołądkowego, bólach 
głowy, pobudzeniu, uczuciu strachu, ogól- 
nem ziem samopoczuciu, zmęczeniu, na­
turalna woda gorzka ,.Franciszka Józefc" 
daia bezbolesne lekkie wypróżnienie. Naj­
poważniejsi lekarze ostatniego stulecia, 
stosują wodę „Franciszaa Józefa" u męż­
czyzn, kobiet i  dzieci z nadzwyczajnym 
skutkiem. Żądać w aptekach. 6703

ZA NADUŻYCIA W  BANKU GOSPO 
DARSTWA KRAJOWEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 19. października, (ps) Jak 

już donosiliśmy przed kilku dniami a- 
resztowany został w niemal sensacyj­
nych warunkach w  gmachu Prezydjum 
Rady min. b. radca prawny Banku Go­
spodarstwa Krajowego adwokat warsza­
wski Mażewski Aresztowanie to nastąpi­
ło na zarządzenie prezesa nadzwyczaj­
nej komisji do badania nadużyć pod za­
rzutem, że adwokat ten będąc radcą 
prawnym wymienionego Banku popełnił 
liczne nadużycia. Adw. Mażewski został 
osadzony w areszcie śledczym, a obecnie 
odwołał się on do sądu okręgowego żą­
dając uchylenia zawieszonego nad nim 
aresztu śledczego. Dzisiaj sprawę tę roz­
patrywał sąd okręgowy przy udziale 
prok. Świątkowskiego, który sprzeciwił 
się żądaniu aresztowanego. Sąd postano­
w ił utrzymać w mocy zawieszony areszt 
nad adw. Mażewskim
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P r s ie t t  K o s ie is u  po lsH ie i

p ro c e d u ry  c p i ne
OPINJA PRZEDSTAWICIELI SĄDOWNI 

CTWA I ZRZESZEŃ PRAWNICZYCH  
W E LWOWIE-

Lwów* 20. października.
Z inicjatywy Związku Adwokatów Pol­

skich we Lwowie zawiązała się pod prze­
wodnictwem prez. Sądu Apelacyjnego we 
Lwowie .Adolfa. Czerwińskiego zbiorowa 
ankietai złożona z delegatów óądu Apela­
cyjnego, Oddziału Lwowskiego Prokura­
torii Generalnej, Związku Sędziów i Pro­
kuratorów, Związku Adwokatów Polskich, 
Lwowskiej Izby , Adwokatów, Lwowskiej 
Izby Notarjalnej, oraz Polskiego Towarzy­
stwa Prawniczego we Lwowie, dla współ 
nego opracowania uwag do projektu Ko­
deksu Polskiej Procedury Cywilnej, uło­
żonego przez Komisję Kodyfikacyjną R. P. 
która rozesłała ten projekt wszystkim są­
dom i zrzeszeniom 'prawniczym do za­
opiniowania najdalej do dnia 1< listopa­
da br-

Pierwsze ogólne zebranie Onganizacyj- 
ne annkiety odbyło się w lokalu Lw ow ­

skiego Oddziału Związku Adwokatów 
Po-lskich. Po przedstawieniu inicjatywy 
Związku Adwokatów Polskich przez Pre­
zesa Związku p. dra Artura Tilla, wybra­
no zastępcą przewodniczącego Ankiety ad­
wokata p. dra Włodzimierza Godlewskie­
go, sekretarzami p. sędziego dra Piotrow­
skiego i adwokata p. dra Wróblewskiego, 
poczem w dluższem przemówieniu przed­
stawił przewodniczący ankiety prez. Czer­
wiński doniosłe znaczenie dobreij ustawy 
procesowej dia wymiaru sprawiedliwości. 
Podkreślił z uznaniem, że autorzy pro­
jektu ze swego zadania dobrze wywiązali 
się, stwarzając dzido, uwzględniające w 
pełni zdobycze dotychczasowej nauki, 
jakkolwiek niektóre postanowienia wyma­
gają jeszcze pewnych uzupełnień Będzie 
tedy ważnenr zadaniem ankiety, złożonej 
a długoletnich, doświadczonych prakty­
ków, te niezbędne uzupełnienia przed­
stawić. Przyjdzie to ankiecie w  tym w y­
padku tern łatwiej, że prawnicy naszej 
dzienicy od przeszło 30 lal stosują w prak 
tyce auskr. procedurę z 1895 r., jedną z 
najlepszych współczesnych ustaw, służącą 
za wzór dla szeregu późniejszych ustawo- 
daiwstw, m- i. dla osiatmej niemieckiej 

,noweli procesowej, uwzględniającą rów­
nież te wszystkie zasady nowoczesnego 
procesu cywilnego, które znalazły wyraz 
także w naszym projekcie.

Następnie zgodnie z wnioskami prze­
wodniczącego ankiety i prezesa. Związku 
Adwokatów Polskich dna Dziędziolewicza, 
uchwalono colem uniknięcia rozwlekłych 
dyskusyj i przypadkowych większości w 
głosowaniach, ograniczyć liczbę glosują­
cych członków ankiety do stałych 20 de­
legatów poszczególnych Zrzeszeń i Insty- 
tucyj, wchodzących w skład ankiety, któ­
rym równocześnie przydzielono do opra­
cowania poszczególne działy projektu, 
celem przygotowania dyskusji nad ewen­
tualnymi zmianami odnośnych przepisów 
i projektu.

W  razie przyjęcia proponowanych
zmiam przez ankietę, będą one ujęte
we formie krótkich wniosków o zmianę, 
uzupełnienie lub Skreślenie odnośnych ar­
tykułów projektu wraz z krótkiem uza­
sadnieniem. Łaskawy współudział w an­
kiecie dla udzielania infomiacyj o pracy 
Komisji Kodyfikacyjnej 'przyrzekli człon­
kowie tej Komisji p. prof. dr. Maurycy 
Allerhand i p. prof. dr. Kamil Stefko, dzie­
kan wydziału prawniczego Uniwersytetu 
J K. we Lwowie.

WYCIECZKA STUDENTÓW POL­
SKICH W  BUDAPESZCIE.

Budapeszt, 19. października. (Tel. 
G. P.). Bawiła tu wycieczka 24 stu­
dentów polskich pod przewodnictwem 
prof. Politechniki warszawskiej Rumiń­
skiego. Goście polscy zwiedzili zabytki 
węgierskie. W auli Politechniki powi­
tał Polaków rektor Konkoly-Theke, 
poczem prof. Kotsis przedstawił roz­
wój architektury węgierskiej. Związek 
techników węgierskich urządził na 
cznść gości polskich towarzyskie przy­
jęcie.

Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P.

a n g i e l s k i e  r a g l a n y

K U R T K I  L G D E N 0 W E  
K U R T K I  S K Ó R Z A N E  
PŁASZCZE NIEPRZEMAKALNE 
PRAWDZIWE B U R B E R R Y S

A L A  V I L L  E 0 E  P A R I S
GABRYEL STARK
LWÓW, PL. MAR JACK I  11.

Epidemia dżumy płucne! w Cham ie.
ROZSZERZA SIĘ GWAŁTOWNIE.

Paryż, 19. października. (Tel. G. 
P.) Według doniesień z Charbina, 
epidemja dżumy płucnej rozszerza się 
gwałtownie. Śmierć następuje w cią­

gu 20-—30 godzin po ujawnieniu się 
pierwszych objawów choroby. Dotych

czas stwierdzono przeszło 1000 wy­
padków zachorowania. Epidemja czy­
ni tem groźniejsze postępy, że ludność 
w obawie zarażenia, wzbrania się 
grzebać umarłych.

Wicepremjer Bartel przyrzekł
interwencję rządu

W  SPRAWIE LIKWIDACJI STRAJKU WARSZAWSKIEGO
TOWEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta)'.

BANKU DYSKON-

Warszawa, 19. października, (a) W  
dniu dzisiejszym zaczyna się drugi mie­
siąc strajku pracowników Banku Dy­
skontowego Warszawskiego. Na skutek 
uchwał wiecu bankowców- odbył się w 
dniu dzisiejszym w  W arszawie jedno­
dniowy strajk demonstracyjny we wszy­
stkich bankach prywatnych i kantorach 
wymiany. O godzinie 9-tej rano odbył 
się w gmachu Związku Bankowców ma­
sowy wiec, na którym uchwalono jak 
najdalej idące czynne poparcia dla straj 
kujących urzędników Banku Dyskonto­
wego Warszawskiego. P o  wiecu sformo­
wano olbrzymi pochód, przyczem urzęd­
nicy każdego banku zgrupowani razem 
nieśli odpowiednie transparenty. Pochód 
podążył przed gmach prezydjum Rady 
ministrów, gdzie się zatrzymał i wyłonił

delegację. Delegację tę przyjął natych­
miast osobiście wicepremjer Bartel 1 za­
pewnił Interwencję rządu. Żywiołową 
manifestacją poruszone zostało całe m ia­
sto, które niedwuznacznie wyraża swe o- 
burzenie pod adresem nieustępliwej dy­
rekcji B. D. W . W obec takiego obrotu 
wypadków należy się spodziewać likw i­
dacji zatargu w jak najszybszym czasie.

Warszawa, 19. października, (ps) W  
bankach, które objęte zostały strajkiem 
manifestacyjnym, pozostali na stanowi­
skach jedynie dyrektorzy, prokurenci, 
naczelnicy wydziałów i kasjerzy. Do 
strajku nie przyłączyli się urzędnicy za­
jęci w Pol. Banku Przemysłowym, Ban­
ku Związku Spółek Zarobkowych, Ban­
ku Cukrownictwa i Banku Ziemskim.

30 tysięcy lodzi żyje
w skalnych jaskiniach.

NA POŁUDNIE OD STAROŻYTNEJ KARTAGINY. —  CIEKAWE REWE­
LACJE PODRÓŻNIKA ANGIELSKIEGO.

Londyn, w październiku. Ci jaskiniowcy, to potomkowie pra-
(H.) Jeśli z miejsca, na którem znaj 

dowala się starożytna Kartagina, uda­
my się w kierunku południowym w 
głąb kraju, to w odległości około trzy­
sta mil osiągniemy wyżynę 

Matmata,
gdzie 30 tysięcy ludzi zajmuje miesz­
kania, będące właściwie jaskiniami, 
wykutemi w skale.

Gi ludzi spędzają życie jak krety; 
dopiero po śmierci zwłoki ich spo­
czywają, na wierzchu, pod stosami ka­
mieni.

atarej rasy; jej początek gubi się w 
mgle mrocznych czasów przedhisto­
rycznych. Przed dwoma tysiącami lat 
prowadzili życie pasierskie jako No­
madowie, aż wojska Rzymian po 
podbiciu Kartaginy zalały również 
Południe i zmusiły spokojnych No •- 
ma idów, aby w górach szukali schro­
nienia.

Tam wykuli sobie swoje mieszka­
nia i opatrzyli je potężnemi nasypami, 
które powstrzymały Rzymian i zmu­
siły ich do odwrotu.

Jeszcze dzisiaj, jak to powiada 
Horace Ashton,

członek londyńskiej Akademji Królew 
skiej, który zwiedził te okolice —  żyją 
zupełnie tak samo, jak przed odległe- 
mi wiekami.

Należy zwrócić uwagę, iż jaskinie 
skalne są tutaj jedynem możliwem 
rozwiązaniem kwestji mieszkaniowej, 
gdyż niema zupełnie w tych stronach 
drzewa.

Te mieszkania skalne tworzą 
cale miasta,

sięgające do wysokości trzydziestu 
metrów i wyżej. Ulice są terasowate, 
leżą jedna nad drugą i łączą się dzię­
ki schodom. Szczytem miasteczek są 
jakby twierdze, w które chroni się lud 
ność w  razie napadu nieprzyjaciół.

Obecnie jednak pod panowaniem 
Francuzów panuje tutaj względny 
spokój.

ZAOSTRZENIE STRAJKU GÓRNIKÓW  
NIEMIECKICH.

Berlin, 19. października. (Tel. G. P.) 
Strajk w  środkowo-niemieckich kopal­
niach węgla brunatnego zaostrzył słę. 
Porzucono pracę całkowicie nawet w 
tych kopalniach, w  których jeszcze wczo 
raj częściowo pracowano. Największe o- 
bawy wywołuje fakt, że wskutek znacz­
nego ograniczenia pracy kopalnie nie bę­
dą mogły dostarczyć węgla dla central­
nej elektrowni w  Berlinie, wobec czego 
w razie przedłużenia się strajku może 
grozić Berlinowi brak prądu. Są małe wi 
doki polubownego załatwienia sporu. 
Słynna fabryka azotowa Leunawerke 
stoi wobec groźby zamknięcia z powodu 
małych zapasów węgla.

SKAZANIE REDAKTORA TADEUSZA
DŁUGOSZEWSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 19. października, (ps.) 

Sąd okręgowy karny w Warszawie 
skazał w dniu dzisiejszym red. Tadeu­
sza Wieniawa-Dłngoszewskiego na 
rok więzienia za artyknł ogłoszony 
w swoim czasie w tygodniku „Wol­
ność", redagowanym przez tego dzień 
nikarza.

RAKOWSKI UDAJE SIĘ NA ZA­
SŁUŻONY ODPOCZYNEK.

Moskwa, 19. października. (Tel. G. 
P.) Przyjazd b. przedstawiciela So- 
wjetów w Paryżai, Rakowskiego, na­
stąpi w dniu dzisiejszym. Rakowski 
odbędzie konferencję z Cziczepinem, 
następnie uda się na dwumiesięczny 
nrlop na południe Rosji.

Konie parsknęły i ruszyły 
raźniej,

gdy ubyło im nieco ciężaru...
Lwów, 20. października.

(x) W  noc z 1. na 2. września br. je­
chał gościńcem między Winnikami a 
Podberezeami furą Paweł Rudcński, któ­
ry w skrzyni w iózł spory zapas towarów 
spożywczych. Konie szły wolno, ukoły­
sany monotonną jazdą Rudeński zasnął, 
a na to tylko czekali 38-letni Marjan 
Strzelecki i 25-letnia Marja Baraniecka, 
oboje ze Stradcza koło Janowa.

Strzelecki skoczył na wóz, rozbił 
skrzynię i do worka zapakował 6 pudeł 
po 100 tabliczek czekolady „Branka", 
kilka blaszanck cukierków i inne towa­
ry, które podał Baranieckiej i wraz z nią 
się ulotnił.

Policja jednak zdołała wyśledzić spra­
wców tej słodkiej kradzieży i wczoraj 
stawiła ich przed sędzią drem Łyezkow- 
skim, który skazał Strzeleckiego na 3 
i pół miesiąca, a Baraniecką na 4 ty- 
godnie aresztu.
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Ze spraw mi ?jskich.

Komisarjatu m. Lwrwa.
PRZEM Ó W IENIE  INAUGURACYJNE KOM ISARZA STRZELECKIEGO. — P. P. S.„ SJON1SCI I UK R AIŃ ­
CY DGMAGA.tA SIE RO ZSZER ZENIA  P A D Y  PRZYBOCZNEJ I W IRKSZEGO  PROCENTU M A N D A ­

TÓ W . —  SECESJA. —  Z A Ł A T W IO N O  D W IE  SPR AW Y, N IECIERPIĄCE ZW ŁO K I. _
Lwów, 20 października.

( jp )  Dzień wczorajszy zanoto­
wać należy jako do pewnego stop­
nia punkt zwrotny w  toku wypad­
ków, jaki w  ostatnich miesiącach 
miał miejsce w ratuszu lwowskim.

Poraź pic, wszy bowiem  ocl dłu­
gich tygodni, jakie upłynęły od roz­
w iązania Rady m iejskiej, znowru w  
ratuszowej sali obrad zebrały się 
czynniki obywatelskie celem pod­
jęcia prac w  zakresie ' gospodarki 
miejskiej i kierownictwa nawą 
gminną.

I jakkolw iek nie możemy przy­
jąć obecnego stanu i zoczy bez za­
strzeżeń, jakkolw iek ludzie, którzy 
zostali powołani do rządzenia nie 
z wołi i nie z mandatu społeczeń­
stwa lam się znaleźli, to zawsze jed­
nak z chwilą wejścia ’ch na arenę, 
został przywrócony bodaj cień cie­
nia samorządu gminnego, skończy­
ła się parodja samowładzlwa, na 
jaką m ogły zakrawać rządy Trim n- 
wiratu A  jak wynika z prze­
biegu wczorajszego posiedzenia, na­
leży oczekiwać w  najbliższym  cza­
sie odpowiedniego uzupełnienia Ra­
dy przybocznej, zatem jest uzasad­
niona nadzieja, że przy niewątpli­
wej dobrej woli łudzi powołanych z 
pośród społeczeństwa lwowskiego, 
prace z tego nowego ciała wejdą na 
w łaściwc tory.

W yrażam y tę ufną nadzieję m i­
mo, żc jak to jest zresztą rzeczą zu­
pełnie zrozumiałą, na wTczorajszem 
posiedzeniu zaznaczyły się. wyraźne 
wahania a nawet antagonizmy lu­
dzi jeszcze niezorientowanych i nie- 
zgranych, zebranych p izypadkowo 
i nieobznajom ionych z terenem. 
Jest to jednak konieczna nr pe­
wność pierwszych kroków, która 
zapewne wkrótce przeminie.

Na posiedzenie zebrali się punk­
tualnie (co winno być wyraźnie 
podkieślone jako plus) niemal w  
komplecie mianowTani dotychczas 
członkowie Rady przybocznej, a 
nadto naczelnicy Wydziałów Magi­
stratu, dyrektorowie Zakładów 
miejskich i dyrektor Izby obra­
chunkowej.

Komisarz Strzeleck1 otworzył po­
siedzenie nastepującem przem ówie­
niem, które w  każdym razie wska­
zuje na zrozumienie obecnej sytua­
cji i swojego stanowiska, jakoteż 
na jaknajlepszą wolę p. Komisarza 
należytego spełnienia zadań, w  któ­
rą zresztą zawsze w ierzyliśm y głę­
boko i czemu leż przy każdej okazji 
dawaliśm y wyraz.

Przemówienie Komisarza 
Strzeleckiego.

M itam Panów ! —  rzekł p. K o ­
misarz. —  Niebawem  rozpoczniemy 
nasze pierwsze posiedzenie. Przed­
tem uważam za wskazane wyrazić 
lu ten pogląd, że Komisarz rządowy 
i Rada przyboczna, to zjawisko w y ­
soce nienormalne w  życiu samo­
rządu, zjaw :sko świadczące, że coś 
chroma, coś medomaga.

Pierwsze posiedzenie Rady przy­
bocznej nie może w ięc być powodem 
do nastrojów radosnych i przemó­

wień uroczystych. ,
Na uroczyste radosne posiedze­

nie przyjdzie czas wtedy, kiedy w  
ratuszu zjawią się prawdziwi w y ­
brańcy ogółu ludności, jako powoła­
ni przez nich gospodarze miasta —  
wtedy, kiedy miasto stołeczne 
Lw ów  będzie m iało taką reprezen­
tację, jak ie j dotąd wogóle nigdy nie 
miało. " _

Czasow y Komisarz Rządu i Rada 
przyboczna winni życzyć sobie i 
miastu i Państwu, by to jak naj­
prędzej nastąpiło. M y musimy pra­
cować ciężko, odpowiedzialnie — 
pracować tak, byśmy się nie mu­
sieli wstydzić tych, co przyjdą po 
nas.

W itam  Panów jako ty7ch, którzy 
zgodzili się współpracować ze mną 
w7 tych wyjątkowo trudnych w a ­
runkach. W itam  tein serdecznie i, 
żc z chwilą zjawienia się Panów w  
Ratuszu zaczyna się nowy okres i 
dla mnie skończył się okres mej nie­
ograniczonej odpowiedzialności. Mo 
ja odpowiedzialność zmniejszona 
została przez szerokie kompetencje, 
jakie otrzymała Rada przyboczna.

W itam  Panów i otwieram p ier­
wsze posiedzenie Rady7 przybocznej.

Po przemówieniu p. Komisarza 
pos. Ilausner im ieniem klubu PPS. 
wniósł następujące oświadczenie:' 

Zdecydowaliśm y się, w ziąć udział 
w im klasy robotniczej m. Lw ow a 
wr pracach Rady jirzybucznej lia 
warunkach ściśle określonych, po­
danych do wiadomości p. W o je ­
wody.

Z żądań naszych spełniono część, 
odnoszącą się do jej kompetencji, 
na podstawie której zwołano dzi­
siejsze posiedzenie; nie spełniono 
jednak bardzo ważnego dla nas w a ­
runku odnośnie do podniesienia li­
czebności członków Rady i odpo­

wiedniego zastępstwa w  mej przed­
stawicieli klasy ronotniczej.

W obec lego prosimy7 o odrocze­
nie zebrań Rady do czasu spełnie­
nia wszystkich przez nas postawio­
nych żądań.

Z kolei podobne oświadczenie 
im ieniem parlji sjunislycznej złożył 
dr. Schmorak, zaznaczając, żc lud­
ność żydowska jest za słabo repre­
zentowana w7 Radzie przybocznej i 
domaga się rozszerzeniia Rady i po­
większenia procentowego przedsta­
wicieli ludności żydowskiej. Nako- 
niec dr. Schmorak o-swiadczyl rów ­
nież, ®e jego frakcja przed spełnie­
niem tych postulatów nie weźmie 
udziału w7 onradach.

Ex re oświadczenia dra Schmo- 
raka, dr. Wasscr, przedstawiciel 
Żydów Polaków  zaznaczył, że dr. 
Schmorak ma prawo . przem awiać 
jedynie im ieniem  swego stronnic­
twa, a nie ogolu ludności żydów -' 
skiej.

Przedstawiciel ludności ukraińskiej 
r Decykiewicz również zaznaczył że 
domaga się liczniejszego zastępstwa 
w Radzie przybocznej. Mówca, który 
przemawiał po polsku, podkreślił, żn 
czyni to ze względu na to, że uchwala 
poprzedn-iej Rady miejskiej nie dopu­
ściła języka ukraińskiego, do obrad, 
ma jednak nadzieję, że w najbliż­
szym ę z asie to ograniczenie zostanie 
cotaięte.

Komisarz Strzelecki po wysłucha 
niu tych oświadczeń óznajmil, iż 
Woiew^dzrtwo przyrzekło już w naj­
bliższym czasie pomnożyć liczbę 
członków Rady przyboezrej, żc zatem 
i on ze swego stanowiska uważa za 
wskazane powstrzymać się z zakU'-* 
wiemem spraw o ile nie są one na­
glące. Do takich jednak należą spra­
wy wysłania delegatów m. Lwowa

Pies policyjny w walce
z kłusownikiem,

Lwów, 20. października.
(X ).  Do majątku I latanie obok 

Ni emirów a należą, obszerne lasy, w 
których znajduje się piękny Twierzo- 
stan. To też cate gromady kłusowni­
ków polują, tam i wyrządzają kolo­
salne szkody. Właściciel togo mająt­
ku dr. Wojakiewicz kilkakrotniie odno­
sił s?ię do starostwa z prośbą o zarzą­
dzenie

obławy na kłosowników.
Rzeczywiście w noc z 8. na 9. 

września -hr. urządzono zasadzkę na: 
Kłusowników. Wzięli w  niej uteiał 
komendant posterunku przód. Adam 
Rłaszczak, st. post. SzluitRapski, za­
rządca dóbr Pęczak i gajowy Hnat 
Tytia, którzy obsadzili różne punkty 
w tesie.

W pewnym momencie do gajowe­
go Tytli przybliżyło się dwóch kłu­
sowników, którzy zawołali „stój“, pi­
cz em skierowali przeciw niemu broń, 
a jeden z nieb nawet usiłcwał wy­
strzelić, lecz strzelba się zacięła i 
strzał nie padł. Gajowy zawołali wów­

czas o,.pomoc i z różnych punktów ru­
szyli mu na pomoc jego towarzysze. 
Wówczas obaj kkisowmicy rzucili się 

do ucieczki, 
jeden z nich umknął, a drugi, ów wła­
śnie, który chciał strzelać, wpadł na 
przód. Płaszczaka. Do tego również 
zmierzył się Ze strzelby, tęcz towarzy­
szący przodownikowi pies policyjny 
rzucił się na kłusownika, obali* go na 
ziemię, a przodownik rozbroił go przy 
pomocy jrostmmłoowego i gajowego. 
Przytrzymano ‘0  i okazało l.ię, ż71 jest 
to f 9-letni parobczak z lej wsi Dauko 
SteojOyn, który też wczoraj odpo­
wiadał przed radcą. Lyrzkowskiim o- 
skarżouy o zbrodnię usiło^anego cięż­
kiego uszkodzenia cielesnego, kradzież 
i nieprawne noszenie broni. Drugi je­
go towarzysz, niejaki Tęcza, będzie od­
powiadał osobno.

I;o przeprowadzonej rozprawie sę­
dzia skażał Stecyiszyna na 5 miesięcy 
aresztu z zawiedzeniem jej wykonania. 
Oskarżał prolk. Jaaienicki, bronił ad.w. 
ar. Roller.

ZAGADK-A
ROZWIĄZŁA!

Każdy może osiągnąć ,ZŁOTE KUNO* 
H i bogactwo, kto zakupi szczęśliwy

LOS I. klasy
16 Paristwoujei Is te r ii EUssows!

w kantorze

,l£UIMOł (Rawics? S S k a
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na Zjazd Związku miast, który się 
rozpoczyna w piątek 21. b. m. w Po­
znaniu, jakoteż wyslarie delegatów 
na posiedzenie Fady Domów składo­
wych, klóre^się odbędzie w ponie­
działek, a wreszcie spm\Va zawiesze­
nia w urzędowania urzędników Magi­
stratu.

W duchu przemówienia kom. Strze­
leckiego prof. Stefko postawił wniosek 
na załatwienie dwóch pierwszych 
spraw przed odroczeniem posiedzenia.

I ’o przerwie, zarządzonej przez p. 
komisarza dla porozumienia się człon 
t w  Rady, przyjęto" wniosek pred. 
Stefki przeciw głosom sjonistów i so­
cjalistów, którzy wskutek tego opu­
ścili salę.

Obie sprawy powyższe referował 
dyrektor kancelarji prezyd. r. Kwiat­
kowski, co skłoniło prof. Stefkę do 
interpelatrji, .czy jest dopuszczalne, 
aby urzędnik Magistratu był referen­
tem na Radzie przybocznej.

Kom. Slrzetecki wyjaśnił że był > 
to na pierwszem pośi.edzeniu maluin 
neceśsarium. '

Po tem wyjaśnieniu na wniosek 
ks. Szydelskiegu wybrano w skład de­
legacji na Zjazd Związku miast do 
Poznania: kom. Strzeleckiego wice- 
komisarza Matakiewicza, prof. Za­
krzewskiego, proz. Litwinowicza, pi z. 
Pammera i ks. Szydelskiego, nadto do 
delegacji przyłączy się trzech urzęd­
ników Magistratu.

Do delegacji na posiedzenie Rady 
Domów składowych weszli: komisarz 
Strzelecki, pp. Buszek i Tęczarowski.

Na tern zakończono posiedzenie 
z tern, że trzecią przedłożoną przez 
komisarza sprawę odłożono do czasu 
uzupełnienia składu Rady Przyboczn.
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ZUPEŁNIE JAK WE LWOWIE —  WYRAFINOWANE PUŁAFEI. — KLNĄCY „ETRANGERZT". 
ŻUJĄCA SIĘ STOLICA. CIĘ&EI ORZECH DO ZGRYZIENIA. —  PROBLEM MIESZFANIOWY.

WRAŻBNIE.
(Korespondencja  wiasn i Gazety Pora n n e j11)

fflODERNI-
DODAiNIE

Praga •w pażdz-iernikn.
Niegdyś w młudości uczono nrott, 

że .nic na świecie nie dzieje 3ię bez 
kozery, "toszystko dobrze umieć, wszy- 
artSw znać, gdyż „kiedyś to się może 
przydać". Nauki przttlmowatom z na­
leżną, rewerencją, nigdy jednak nie 
mogłem pojąć na co może pirzydać 
umiejętność chodzenia po wzdłuż i 
wszerz rozkopanych lwów kich uli­
cach. Dziś zrozumiałem!

Dziś uderzam gię w  piersi i ze 
skruchą, w  sercu proeizę o przebacze­
nie za brzydkie, ciche życzenia skie­
rowywane tylefcrotnie pod adresem o- 
piekanów miasta, którzy w mądrem 
przewidywaniu, że marnotrawny ich 
syn wnajdzie się kiedyś w nauwelta re­
skiej stolicy, przemienili ulice Lwowa 
w rystem doskonaiycn okopow, pilnie 
bacząc, by słasn, ten z, roku na rok nie 
nlegat zmianom.

1 jakże wyglądałbym dzisiaj, bied­
ny podrożny rzucony tutaj na Vaclav- 
s’ke Nameóti, Prikopy, czy inne Naro- 
dni Łrida —  przypoimmai;ące przedpo­
le Verdun po generalnym ataku —  
gdybym nie miał za sobą wysokogór­
skiej szkoły Akad-iu Akiej. Legjonów, 
lab Marjackiego placu?! Cóż mogą 
mi zrobić wilcze doły. ruchome płyty, 
usuwające się chodniku, wszystkie te 
wyrafinowane pnlapki, czyhające na 
całość kostek łatwowiernego prze­
chodnia?!

B itansuję sobie po nich z wpra­
wą Lzmolcówny po deskach warszew- 
skietj opery i śmieję si*ę z „etranige- 
rów:‘, klnących na czeim świat stoi na 
tego rodzaju porządki.

Praga się modernizuje. Czyni to 
całą siłą pary Ofiarą wielkostolecz- 
nych aispiracyj Pragi padają więc ku­
lawe bruki, ustępując miejsca piękne­
mu, gładLiemn asiaitowj. Na Vaclav- 
•skem namestł i Prikopach dymią kotły 
ze smołą i taiem, huk i stuk niby w 
piekle. A  ; u l ltzncść: Pu tuczność
wsadzie i ziwsze U jama. Godzinami 
gapi stię i przygląda pracujący m, prze­

chadzając się i tamując •ruch, przybie­
rający szczególnie wieczorem olbrzy­
mie rozmiary. Przechadzanie się po 
głównych airterjach Pragi należy chwi­
lowo do mniejszych przyjemności, je­
dnak dzis już przewidzieć można, że j 
po ukończeniu robót będzie Vaclavske 
■nameati, rozciągające sće na tle po­
tężnego gmachu muzeum ■ narodowego, 
jedną z najpiękniejszych nlic europy.

Modernizacja Pragi nastręcza, wie­
le trudności, dzięki jej antycznemu 
cnaraąterowi . Daje się to szczególnie 
odczuwać w  centrum, gdzie wąskie 
uliczki tworzą dla nowoczesnych za­
gadnień komunikacyjnych ciężki o- j 
rzęch do zgryzienia. Podziwiam stałe 
praskich szoferów, poruszających się | 
w ciasnych zaułkach z wprawą i pe- 1 
wnością niby po szerokich buiwaracn.

Minto wiszyatko dokonuje się roz­
wój Pragi w blyskawicznem tempie.

Ludzie, którzy miasto to zna'ją z da­
wniejszych czasów twierdzą, że zmie­
nię się ona wprost z miesiąca na mie­
siąc. Nic dziwnego1. Wymóg, stolicy 
wielkiego państwa są inne, niż pro- 
wdncjanalneij austrjacidej mieścimy.

Bezustanny napływ obcych, zjeż­
dżających bądź to dla interesu, bądź 
to dla celów turystycznych, zmusza 
do utrzymania miasta na odpowieimiej 
stopie. Powstają więc wielkie,, odpo­
wiadające nowoczesnym wymogom ho 
tele i pensjonaty, wyrastają jak grzy­
by po deszczu nowe restauracje, ka­
wiarnie, no i bary z mniej lub więcej 
wytwornym dancingiem. Miejsc roz­
rywkowych po c,ałodziennej pracy 
nie brak.

ttu n budowlany jest. wprawdzie 
bardzo znaczny, mimo to problem 
mieszkaniowy me zcstol dotychczas 
całkowicie rozwiązany. Przy zwiedza-

c o  mowiNEMO.

Cóż ja CI powiem ?
Cóż ja c? powiem, kiedy wszystko wiesz,
Bo kawał życia leży między nami? —
Kiedy wiatr halny zerwie się z swych leż,
To wszystkie góry huczą piorunami.

Cóż ja ci powiem, kiedy życia pęd,
Który był we mnie bez dna i bez miary,

; Nieraz na duszę twoją rzucał smęl 
I posłannictwo bezmiernej ofiary?

Cóż ja ci powiem, kiedy widząc toń,
W  której tonąłem swem junactwem dumny, 
Zawsze mi swoją podawałaś dłoń 
Tak jak przyjaciel dobry i rozumny?

Za to, że byłem jak chmura lub dym, 
Proszącej ręce twojej nieuchwytny,
Dobrocią serca złocę dzisiaj rym,
Aby był cichy, miękki, aksamitny.

I za ten wielki, niespłacony dług,
Co piękne we mnie dobywam z ukrycia 
I każdy kamień u twych drogich nóg 
Chciałbym usuwać, póki starczy życia

niu Pragi rzucają się w oczy zarysy 
nowych, poiężnych gmachów, w któ­
rych znajdą -z czasem pomieszczenie 
instytucje i urzędy państwowe rozlo­
kowane chwilowo w prywatnych bu­
dynkach i pajacami.

Na lewym brzegu Wełtawy, tuż 
obclk Hradczan powstaje zupełnie 
nowa d/ieinVn will i ogrodów Bu- 
benec W tej skjonce znajdują się też 
wielkie boiska i place sportowe.

Sie ć komunucacy.na ,est naogóf 
debrze 1'ozl'Euijwn.na. 21 linji tramwa­
jowych łączy w; -y.ukie uzielnics z 
centami I • ,-.zk •■■,u'l<jłn” >:c,\\ o sto­
sunkowo drogi*., -pno używa się je­
szcze pojazdów k .nnycli.

Pierwsze wrażenie, jakip'otrzyrnu- 
jemy z Pragi, j©k wysoce dodatnie. 
Wszędzie ruch, życie i praca...

Narcyz Snnsenran,

N A  D E S Ł  A  N E.

i r o n i o m  C N ę fc ra  £3
Spisu AiHsnentdiai Sisci relefoatczmrcs 

Okręgu Lw ow sk iej D yrekcji Poczt 
i Telegra fów  oraz Lw ow sk iej, Eo- 
rysławskiej i Drohobyekiej Sieci 
Telefonów  Polskiej Akcy jnej Spółki 

Telefonicznej 
jest dla ogłaszających się najlep­

szym środkiem propagandy: 
bo 1) Spis abonentów w yjdzie  w 

nakładzie 16.000 egzem pla­
rzy,

bo 2) znajdować się będzie p rzy­
musowo dostarczony przez 
rok cały w  użyciu publiczno­
ści korzystającej z telefonów, 

no 3) zaw ierając' kilkanaście tysię­
cy sprawdzonych adresów, 
jest najpewniejszem  źródłem 
informacy jnem. 8747

SPEC.JALiSTA cho rób wenerycznych.

Dr. S C H W A S Z
kundar. szpit. państw. Lwów, ul. SŁO­
W ACKIEGO -ł naprzeciw gt poczty. Le­
czenie plam, bro ław ek, w łosów  elektro­
l i z ą ,  di i termą i lampą kwarcową

Tel. tu-ói. — powróci?.

FEJLETON „GAZ. POR." z 21. X. 'i32?. 

A. B. CYPS.

Gaz:e nędza dzwoni 
na trwogę.

—  Głupi, glupiście wszyscy! —  szep­
tem echo szlo po polach, echo, rzucone 
dumnie z pogardą-ciemnej chłopskiej ga­
wiedzi. Gdzie zabudowań wiejskich wcale 
nie b jło  gdzieś na uboczu, daleko czernił 
się las. Wielkie, splątane prubemi konara­
mi drzewa szumiały, sycząc dziko, niby 
leśny strumień wśród spiętrzonych skal 
Drzewa, od starości pochyle, wierne roz­
kazom nieubłaganego ozasu, zniżyły się 
na znak posłuszeństwa. Wśród szarych 
pól półwiekowy bór czerniał w wilgoci 
jaru, jak rycerski gród. Swiegol ptactwa 
tylko zdoien budzić starca ze snu. Słońce 
krasiło kontury gęstych drzew, a szelesz­
czące liście dawały znak życia o sobie. 
Po za tom sjookój i pustka. Nikt nie zapusz 
czai się w gąszcze jaru. nikt nie piął się 
po zboczach górzystej strony mrocznych 
zaułków. Las „na upiornem" byl pełen 
tajemnic, czaru, może i grozy. Kto wie, 
skąd jego nazwa ród wiodła!...

Kryl niejeden kurhan powstańca, prze­
chował niejedną kryjówkę ludzką, dawał 
przytułek nędzy, nocleg zbirom, miłości 
wtórzył poszumem liści, łzy wyciskał z 
ócz sieroty, głos ludziom zamierał w gąsz

czy tajemniczej grozy. Bór był nieugięty 
przed nawałnicą sołdactwa, plądrującego 
zarośla, cichy, gdy zawisł na gałęzi szla­
chetny ksiądz Jan, co śmiał wbrew cerko i 
dawać polskie śluby- Swiegoiem ptaka tu­
lił do serca to, co bolało z powodu rzeczy­
wistości. Może las marzył, gdy mu Bóg 
zesłał ranną mgłę, srebrzysty obłok i to 
czarowne ylcfńee, co nad polaną rozpinało 
raz po razie tęczę barw i kładło pod sto­
py drzew. A gdy płachtą brudnej, dżdży­
stej, gnuśnej mgły mąciło się światło, ma 
ra koścista pojawiała się jak śmierć „ma 
upiornem'. Miała mara, niby błądząca nę­
dza, gałęzie w garści, a sucho badyle ła­
mała pod chudemi stopami.

—  Głupi, glupiście wszyscy! —  rzu­
cała wiedźma wokół, odpędzając życie od 
siebie. Szła dalej, sama, pokornie giąc czo­
ło przed borem. Jakby z miłością obejmo­
wała ten święty gaj, jakby gaju tego mia­
ła być wieczną westalką. Opodal lasu sial 
wiejski dwór. Dziedziczka wyjechała była 
ao miasta- Dwór był opustoszały. Nu- 
drila się po stracie męża pani domu- W o­
lała krewnych odwiedzać, w teatrze po­
siedzieć, ludzi zobaczyć. W komnatach 
dworskich panowała cisza, z lasu jakoby 
wdzierała się pustka, ciemniały ponure 
portrety, długo zawodził godzinnik, a de­
ski jesionowe na przyzbie skrzypiały ze 
starości.

W e dworze siedziała kuzynka dzie­
dziczki, pani Dwojnickiej, herbu Radwan. 
Z nudów, przy świeczce woskowej sta

wiała kabałę z kart, wróżąc - sobie jak 
najlepiej. Niejedną, partję straciła, wierna 
życzeniu pani Dwojnickiej. Miała jedyną 
pociechę, psinę ozarną, Amora.

Amor od czasu do czasu chwytał kar­
ty i, w pwsku je dzierżąc, dumnie obnosi 
'po wszystkich pokojach.

—  Oddasz to, ty głupi psie... —  fukała 
zdenerwowana Klementyna. Pies na nic 
nie zważał, włazi! pod staroświecką kana­
pę i darł zębami w kawałki drobną, nie­
bezpieczną zdobycz.

Tymczasem za oknami kundle na łań­
cuchu trzymane, poczęły warczeć. K le­
mentyna jiodmiosla głowę, pochylona nad 
tslją kart i spojrzała, lękliwie w okno. 
Ujrzała za szybami bladą twarz obłąkanej 
nauczycielki idącej z pod lasu z gałęziami 
siuchej kaliny. —  Głupi, glupiście 
■wszycy! —  jęknęła.;':

W  drzwiach stanął: stary rządca Ambro­
ży  z książkami pod pachą. ITmiechal się 
dobrotliwie i klepał poufale Klementynę 
na znak, ż<5 się ,rcjc złego nikomu nie 
stało. Ona uspokojona, oblała się ze wsty­
du rumieńcem.

—  Że też pan rządca o tej godzinie?... 
—  mówiła z żakłopotaniem stara panna, 
żenując się swych pantofli.

—  A właśnie, że o fej porze najprzy­
jemniej —  dogadywał Ambroży, zrzucając 
z siebie pelerynę.

Był zasapany. Podszedł do zwierciadła, 
układając grzebykiem kosmyki swych wlu 
sów, zakrywające .łysinę.

Klementynę ogarnął strach, czem ugo­
ści przybyłego- Przypomniała ąobie, że w 
kredensie jeszcze zostało z- imienin J°j 
chlebodawczy ni trochę starego wina i cia­

s tek . Zapaliła lampę i nakryła serwetą 
stół. Rządca się rozsiadł i wyjął cybuszek 
z kieszeni. Puścił kilka dymów, ńroinat 
-■rozszedl się po pokoju, a Amor, odurzony 
dymem, chowając ogon pod siebie, zwinął 
się w kłębek pod 'stołem.

—  Co dobrego słychać?
—  Ano, tak tam. Pan Bóg litościwy 

trzyma mnie w zdrowiu!
—  A u  mnie żałoba. Psina mi zdechła 

—  wtra.cil zasmuouny Ambio&yj Widać 
byliby że ta twarz rumiana pokryła się z 
żalu siecią zmarszczek. Oczy' wydały*'-z ką 
cików powiek niseo wilgoci.

Klementyna zrozumiała, że należy ża­
łobę oblać winem. Nalała rządcy kiełi- 
sze,k węgrzyna, a sama przegryzła strapię 
nie suchym, poiimieninowym pierni­
kiem.

—  Ot, ayne. Dziś jest, jutro iłjłSjb!i bio­
rą. wszystko. Żal mi sueżyny. MęeSzyhi się. 
ŹM ludzie pozazdrościli jej jiięknego ży­
cia, Gdy wracałem od pracy, witała mnie, 
gdy wychodziłem na przechadzkę, towa­
rzyszyła mi wszędzie. Przyjdzie i na 
złych ludzi kolej. —  I Ambroży wyhludił 
do dna wmo ,niby kiedieh ludzkiej p r y ­
czy. Popatrzył na Klementynę i ąjytal się 
niemo oczami, czy więcej w ijtam iż nie 
ma. Kieliszek zaraz .się napełnił.

—  I czy warto przywiązywać wagę do
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Dorożkarz -- zamiast zapłaty -  otrzymał oclem w plecy.
PODEJRZANI PASAŻERÓWJE. —  DLA ZAROBKU. _  SIARY BANKNOT 5.CIO MARKOWY. —  WOLANIE O

POMOC. — UCIECHA BANDYTÓW. —  ARESZTOWANIE
Lwów, 20 października.

(—). Zawód dorożkarza nie należy 
bynajmniej do przyjemnych ozego do­
świadczył na własnej skórze onegdaj 
wieoz. dorożkarz Karol Ber Rotb. Oto 
gdy stal w nocy na stanowisku przy 
ul. Logionów przystąpiło do niego 
dwóch osobników i wsiaaiazy do do­
rożki, kazali się

zawi iść na Klepki ów 
Rath, któremu pasażerowie di się nie 
podobali, nie miał początkowo wiel­
kiej ochoty jechać % nim ina Kleparów 
o 'tej późnej porze, wiedząc z doświad­
czenia, że bardzo częmo jazdy takie 
źle idę kończą, zdecydował się jednak 
zwłaszcza, że przez cały dzień nie za­
robił na utrzymanie koni. Pojechał 
więc i zawiózł ich pod wskazanym ad­
resem. Gdy pod jodnym z domów na 
Kiepurowie dorożka zakrzyw aj a się, 
Roth zJaiżą dał zapłaty w  kwocie 5 zł., 
tj. tak, jak się z nimi umówił. Wów- 
cza-s jeden z pasażerów wręczył mu 
banknot, a przy świetle latarni Roth 
spostrzegł, że pasażer tlen sobie z nm 
go szpetnie zadrwił, gdyż zamiast 5 
zł.. wreczvł mu stary banknot 5-cio 
murkowy, nie przedstawiający 

żadnej wartości.
Rofth zwrócił uwagę pasażerom na 

niewłaściwość ich postępowania i do­
magał się oisnczeria należyi 3Śca. Pa- 
sażerc wie ci w idocznie ty.lfao na to 
czekali, a nie mając zamiaru zapłace­
nia,, raucili się na niego i poczęli go 
tłuc laskami po głowic, a nadto jeden 
z nich dobył noża i dżgnrł go w plecy 
tak silnie, że dorożkarz spadł z koda, 
'trocząc oahi we krwi. W tym momen­
cie przejeżdżało ulicą auto, na którego 
widok dorożkarz resztkami sił począł 

wołać n pomoc, 
co widząc bandyci zbiegli. Ciężko ran­
nego- hoitha odwioaiono na Pogołowie 
ratunkowe, gdzie po udzieleniu mu 
pierwsze; pomocy, w groźnym stenie 
Gdwieuono go do szpitala powszech­
nego, zaś wydział śledlezy zawiadomio­
ny o zajściu, wdrożył natychmiast do­
chodzenia.

Ostatecznie wczoraj udało się wy-

uczuć ludzkich? —  ciągnął dalej rellek- 
syjny rządca. To sa tylko złudzenia! Nie 
mamy żadin-cj nadziei, by zlo usunąć z 
dusz ludzkich- —  Słowa płynęły, jak stru 
ga łez. Widocznie ból ciągle kłuł serce i 
pannie Klementynie, bo była wzroisczmia 
tem, co słyszała. Nachylając się, melan­
cholijnie dodała:

—  Dobrodzieju, to jesf. tak, gdy serce 
zbyt kocha. Miłość jest i drapie, drapie, 
by ranić, co jeszcze nie zagojone —  po­
wiedziała to Klementyna ze skargą, w ła­
ściwą swemu stanowi.

Tymczasem gość ziewnął, rozmarzony 
winem. Zegar wybił jedenastą godzinę i 
Ambroży wskazując na przyniesione ze 
sobą książki, które był zwrócił po przeczy­
taniu, wstał, podając czuie starej pannie 
odę, co ja osobiście napisał .na cześć 
zdechłej suczki.

—  Przyjmił pani le wiersze, które peł­
ne są wdzięku i uczucia —  Tu załkał i wi 
daj (było, fe  udzieliło się zmartwienie w 
podwójnej sile i pannie Klemenlynie. Po­
żegnali się1 czule-

Na gościńcu tymczasem siedziała siwa 
nauczycielka i hłędnym wzrokiem wpa­
trzona w Loń swej nędzy, szeptała warga­
mi ..ode do młodości", tę, której uczyła 
młodzież' wiejską za czasów niewoli.

Ambroży usłyszał wiersze wielkiego 
romantyka i pocziul jakiś wstyd i poniże­
nie wobec siebie. Skurczył się, jakby czuł 
się winnym-

Wjadowcy Malawskiemu na podstawie 
zeztnań okolicznych mieszkańców usta­
lić nazwiska obu bandytów. Jednego 
z nich Jana Chamca, zam. w  Klaparo- 

■wie pod lj 302 ujęto i osadzono w  are­
sztach,, zaś za drugim, nazwiskiem 
Dzieka i, który zdołaj zbliec, trwają po­
szukiwania. Przesłuchany Chamiec ze­
znał, że taktycznie krytycznej nocy 
wraz z Dziekanem przyjechali na Kle­
parów dorożką, jednak —  jak twierdzi

—  był on tak
pijany,

że w ogólności nłie przypomina sobie, 
by między nim a dorożkarzem doszło 
dio jakiegoś zajścia. Policja jednak ma 
nadzieję, że Chamiec w  aresztach poli­
cyjny ca zdoia sonie przypomnieć i od­
tworzyć obraz całego zajścia, zwłasz­
cza, jeżeli w najbliższych godzinach 
znajdzie się w aresztach towarzysz i 
rpólnik maiakry Dziekan,

13 . j m h k  l inne bM aw ite .
CIEKAWE SPOSTRZEŻENIA UCZONEGO SZWEDZKIEGO. —  ILE KOSZ­

TUJE BŁYS K A W IG A : >

Sztokholm  w październiku.
(IB. „Porządna." błyskawica pod 

czas burzy posiada- wprost kolosalną 
encrgję i powintnaby kosztować we­
dług taryfy sztokholmskiej 210 koron 
szwedzkich.

Tego obliczenia dokonał dr. Sten- 
grust, uczony szwedzki, który ucho­
dzi za rzeczoznawcę w sprawach at­
mosferycznych, a zajmuje się specjal­
nie działaniem piorunów na kable mor 
ekie.

Według dra Stengrusta rozmaite 
zjawiska atmosferyczne podczas bu­

rzy cą następujące: szarobłękitna
chmura z pasami żółtemi i czerwona-
wełni, biała błyskawica jest znacznie 
bardziej skomplikowana, niż to zwy­
kł o cko uchwycić może; zrazu czer­
wonawa, staje się biała, wreszcie za- 
niic:i;o się na

szereg czerwonych, małych kulek, 
dochodzących do liczby 30 lun 40 
rztuk.

Bardzo rzadka,
biała błyskawica kulista 

posuwa się z ogromną szybkością i 
kończy się zwykle eksplozją.

Dla codziennego pielęgnowania zębów
i ust niezbędny jest środek antysep- 
tyczny, który niszczy znajdujące się 
w  jamie ustnej bakterje rozkładowe i 
fermentacyjne. Ważniejszem jest jed­
nakże nie silne chwilowe działanie, 
leciz moeli-wie działanie trwaie, prze­
ciwstawiające się procesowi rozkłada­
nia lub fermentacji w  ustach. Pod tym 
względem odznacza się wybitnie 
O d o l, kiory, jak eksperymentalnie 
stwierdzono, działa szereg godzin po 
przepłukaniu nim ust i dlatego Odol 
zasługuje na nazwę najlepsztgc obec­

nie aniyseptycznegc prynn do ust.
8044

istmCją również błyskawice, któ­
re kolo: czerwonawy zachowują przez 
cały czas trwania; są one najniebez­
pieczniejsze, różnica napięcia między 
ich końcami jest obliczana na 30 mil­
ionów wolt. Jeśli przypuścimy, że wy­
ładowanie wynosi zaledwie setną 
c.zęfć rekundy, tc powstała w ten spo­
sób em-rgja odpowiada 800 kilowatów.

CvKawe te obliczenia zebrał dń 
Stengrubl w książce, która niedawno 
ukazała -Ję w Sztokholmie, wyw^dując 
bardzo wielkie i żywe ~ zainteresowa­
nie.

 o- —

M  bh&j m  ciosem nożowca.
Skrytobójcze moriterstwo w Jarosławiu.

3 POKRAiĘ". — ZŁO-SPRAWCA UJĘTY. — „ON SOEIE TO POPI!MIĘTA, NIE DAFUJĘ MU I NOŻEM
WROGA GROŹBA ZOSTAŁA ZREALIZOWANA.

Jarosław, 18. października.
Róg ulic Kołłątaja i projektowanej 

Król. Jadwigi był 18 bm. w późnych 
godzinach wiecz. widownią krew w 
żyłach ścinającego skrytobójczego 
morderstwa, popełnionego z całem 
wyrachowaniem przez 20 - letniego 
czeladnika stolarskiego Tomasza Ma- 
ziart ka z Pawłosiowa na 22-letnim 
czeladniku stolarskim ś. p. Janie Do- 
bińskim. Na miejsce wypadku udał 
się natychmiast komendant pow P 
P. podkomisarz Maczka i zawezwał 
lekarza wojskowego por. Dra Sławi-

(Od naszego koresoondental.
ka, oraz Dra D. Tumheima (młodsze­
go), który, co z pełnem uznaniem na­
leży podpieść —  jedyny z lekarzy cy­
wilnych —  zawezwany przez P. P. 
bezzwłocznie na miejscu autem sic 
zjawił. Njestety —  wszelka pomoc o 
kazała się

bezcelowa,
albowiem zamordowany zdołał jesz­
cze po pchnięciu go nożem w prawą 
pierś ujść około 120 kroków i wskutek 
nadmiernego upływu krwi — runął.
Po prowizorycznem opatrzeniu w dro­
dze  do sżińlala

„Marynarki" zm  iast marynarzy.
ZAŁOGA KOPIECA NA OKRĘTACH SPEŁNIA SWE CIĘŻKiE OBOWI ąZKI

LEPIEJ NIŻ MĘSKA.
Kopenhaga w październiku.

(a) Na dwóch statkach floty han­
dlowej krążących po morzu Białem, 
wprowadzano u a próbę załogę kobiecą. 
Prócz kap Jana okrętu wszystkie iunk- 
cje pełnie kobiety. Ł

Korespondent ..Tidende" odbył po- 
diróż na lyrn kobiecym okręcie i nie 
może dość nachwalić porządku, spiaw 
ności i dyscynlmy, jaka panuje wśród 
załogi.

Są fco dobrze zbudowane kobiety, 
znakomicie wygimnastykowane. Ubie­
rają się po męsku, włosy strzygą „na 
jeża“ i palą tytoń, podobnie jak ich 
koledzy rodzaju męskiego.

Jedynie ipodcz-as chłodnych nocy

pozwalają sobie na jedną lub dwie 
szklanki grogu.

W czasie, podróży korespondenta 
„Tid mdc" powstała na morzu silna 
burza. Wtedy dopic.ro można było 
poznać istotną wartość załogi.

,.Marynarki" w niebezpieczeństwie 
okazały godną podziwu wytrzymałość, 
dyscyplinę i przytomność umysłu. W 
pewnej chwili trzeba było wdrapać się 
na masizt i ściągnąć żagle. Była to 
karkołomna praca, wymagająca ogrom 
nej zręczności i siły muekułów.

W trzy minuty dzielne niewiasty 
ściągnęły żagle balansując na szczy­
cie masztu, jak najsprawniejsze a- 
krobatki.

zmarł.
Przesłuchany pracodawca, majster 

stolarski Krzyżanowski oświadczył, iż 
g  czyn podejrzewa zwolnionego To­
masza Maziarka, który zamordowa­
nemu odgrażał się słowy: „On sobie 
to popamięta, u e  daruję mu i nożem 
go pokraję*. Komisarz Mączka na­
tychmiast udał się wraz ze starszym 
przodowi :,dem Romanuwem i poste­
runkowymi Podolakiem i Walczakiem 
do Pawłosiowa, gdzie około godz. 12 
w nocy

sprawcę ujęli.
Na pytanie kom. Mączki, czy njiał 

sumienie przebić nożem człowieka — 
młodociany morderca, z całym cyniz­
mem odpowiedział: „A on czemu mi 
głowę rozbił7“

Sprowadzony na konnsarjat, pod­
czas przesłuchania przez kom. Mącz­
kę, oświadcza, że do śp, Dobińskiego 
czuł urazę, gdyż ten go czynnie znie­
ważył przed 3 miesiącami, w dodatku 
ma jster wypowiedział mu pracę. Kry­
tycznego dnia wyostrzył sobie 

nóż kuchenny 
uji-a, przybył specjalnie z Pawłosio­
wa do Jarosławia, zaczaił się i na nic 
nie przeczuwającego śp. Dobińskiego, 
powracającego z pracy rzucił się i 
przebił nożem. Dochodzenia trwały 
do godziny 2 rano, poezem młodocia­
nego mordercę, nie zdającego sobie 
sprawy z popełnionego czynu, odsta­
wiono do sędziego śledczego p. Szwe- 
dzickiego



„GAZETA PORANNA" z dnia 21. października 1927. Nr. 8298

Lwów woleć śmierci 
Coiesława Orzechowicza.

Lwó\vjr20 października.
O irzym ujem y następujące spro­

stowanie: '  :
W  sprawie poruszonej w artykule pt. 

„Lw ów  wobec śmierci B. Orzechowicza 
pomieszczonym w Nr. 8290 „Gazety Po­
rannej" z dnia 13. października br. pro 
szą po myśli art. 30. dekretu prasowego 
o umieszGzenie następującego sprosto­
wania:

Nieodpowiada faktycznemu stanowi 
rzeczy, jakoby z powodu śmierci śp. Bo­
lesława Orzechowicza „Lwów nic zdobył 
się na odpowiedni wyraz żałoby", oraz, 
że winę tego ponoszą „te czynniki, które 
nie uczyniły co należało, aby wiadomość 
ta dość wcześnie dostała się tam, gazie 
dotrzeć powinna"* a w szczególności, żc 
winę tego ponosi komisarjat rządowy ni. 
Lwowa, —

nieodpowiada faktycznemu stanowi 
rzeczy, jakoby „aż trzech dni czasu było 
potrzeba, aby nowi sternicy naszej nawy 
miejskiej uświadomili sobie znaczenie 
tej śmierci, aby uświadomili sobie czem 
był Bolesław Orzechowicz dla naszego 
miasta",

nieodpowiada faktycznemu stanowi 
rzeczy, jakoby w chwili ukazania się po­
wyższego artykułu (dnia 12. październi 
ka) „nie ukazały się jeszcze w mieście 
klepsydry żałobne1' —

natomiast prawdą jest, że: „pierwsza 
nieoficjalna pogłoska o śmierci Dr. Bo­
lesława Orzci howicza nadeszła do Ar 
chiwum miejskiego w poniedziałek, tj. 
10-go października onoło godz 12-trj w 
południe i wiadomość tę zdołał Zarząd 
miasta stwierdzać, tegoż dnia dopiero 
o 5-tej godz. popołudniu, drogą te lefo­
nicznej rozmowy z urzędem pocztowym 
w Krakowcu, miejscowości sąsiadującej 
z Kalnikowem, miejscem zgonu śp. Dr. 
Bolesława Orzechowicza. —  Zarząd m ia­
sta dotknięty boleśnie stratą tak zasłu­
żonego dla Lwowa i nauki polskiej Mę­
ża, natychmiast polecił:

1) wywiesić chorągiew żałobną w po 
łowię wieży ratuszowej i na gmachu mu­
zealnym przy ul- Ossolińskich 1. 3, miesz­
czącym w sobie „Zbiory Bolesława Onze- 
chowiczajG. co też jeszcize w łym samym 
dniu, tj. w poniedziałek 10. paździer­
nika o 18 godz, wieczorem uskuteczniono;

2) tegoż dnia, tj. w poniedziałek wie­
czór powiadomił o zgonie śp. Br- Bolesła­
wa Orzechów teza prezesa Towarzystwa 
naukowego, Prot. Dr- Oswalda Balzera.

3) Rozesłał- bezzwłocznie wszystkim 
bez wyjątku redakcjom dzienników lwow­
skich dwie publikacje Dr. Karola Badec- 
kietjo, p. t. „Zbioiy Bolesława Orzecno- 
wicza" i „Bolesław Orzechowicz honoro­
wym doktorem praw Uniwersytetu Jana 
Kazimierza", jako materjał informacyjny 
dla opracowania odpowiednich nekrolo­
gów;

4) wydal klepsydrę, która pojawiła się 
na murach miasta we wtorek, tj. Jl. paź­
dziernika o godz. 12 w południe;

5) zamówił wienioc z szarfami kolo­
rów i liasta i napisem: „Zasłużonemu 0- 
fi irodawcy Wdzięczny Lwów";

6) zwrócił się do K ręgam i Gubryno- 
wicza z prośbą o urządzenie pośmiertnej 
wystawy pamialek i wydawnictw, związa 
nych z Osobą śp. Dr. Orzechowicza i po­
lecił Dyrekcji Archiwum miejskiego do­
starczenie odpowiednich eksponatów, tj. 
portretu Zmarłego, -pendzla artysty mala­
rza Pochwafekiego, grupy zdjęć foitograficz 
nych. ilustrujących wnętrza Jego Zbiorów 
muzealnych, wydawnictw, klepsydry itd.;

7) dellecotwał na pogrzeb, który odbył 
.się we środę, tj. ł2. października w ma­
jątku rodzinnym Zmarłego, tj. w Kalniko- 
wie, jako reprezentantów miasta. Roma 
na Frankowskiego, II. zastępcę Koff"sarza 
Rządu i Dr. Karola Badeckiego, w ice­
dyrektora Archiwum miejskiego.

Komisarz Rządu, pełniący obowiązki 
Prezydenta miasta Jan Strze'ecki.

*

Pomieszczając powyższe spro­
stowanie w  m yśl przepisów usta­
wy, niemniej stwierdzamy Fakt, 
którego nie można obalić żadnem u-

Za darmo!
1 PŁYTA GRAMOFONJWA przy 

zakupnie 6 płyt

,ff!EL0DJ9', Ldiju. i.opernS.a 1.

J Ó Z E F  S C H R E I B E R '
em. Dyrektor poczt

zmarł dnia 19 października w  82 r. życia.
Pogn ęb  odbędzie się w  piątek dnia 21 października o godzin ie l ł- te j 

przed południem z domu żałoby przy ul, Akadem ickiej 1. 23. aa cmentarz 
Łyczakowski do grobowca rodzinnego. ■ "• " r- -
„ - io .ia , cz iec l i wnuki

ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTW O za spokój duszy ś. p. Zmarłego odbędzie 
s,ę w kościele św Mikołaja w  sobotę dn:a 22 b. m. o godzinie 8-ej przed 
południem. — Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

Ż y w y  nieboszczyk.
POŻYTECZNE WEGLE OBUDZIŁY 

I ondyn w październiku.
( H a. Nieraz już pisano o pozornej 

śmierci., k.tjóra powoduje grzebanie 
luizp, znajdujących się tjyUko w  letar­
gu.

Wiedząc o takich wytpaickaeh, u- 
sbutewii niejaki John BilŁtney, kupiec 
londyński,’*; klauziulę w  testamencie, 
iż zanim zostanie 'złożony do tonmny, 
stopy jego mają, 'być przez pół godziny

przypiekane rozjarzonemu węglami,
Niedawno temu Biititmcy zmarł. Tak 

przynajmniej orzekli lekarze Stosując 
się do polecenia BitŁney‘a, eyn jego za­
rządził wykonanie jego woli.

I o dziwo! Zaledwie poczę-io- przy­
piekać stopy nieboszczyka garącami

TRUPA. —  PRZEZORNY TESTAMENT.
węgiami, gdy on porwał się na równe 
nogi,

krzycząc w  niebogłosy.
Rzekoma śmierć okazała się IetaT> 

gitów.
Można sobie wyobrazić wrażenie, 

wywołane „zmartwychwstaniem" tru­
pa. A  Bittnoy ma tę satysfakcję, : iż 
przewidywania jego i obawy okazały 
Się tak trafnemu Zarazem pociągnął 
on do odpowiedzialności Karnej owych 
lckanzy, którzy letargu nie potrafili od­
różnić od śmierci.

Afera ta rozeszła się bardzo głoś- 
nnm echem w całej Anjglji. Bittnep „po 
śmierci -' cieszy się doskonałem zdro- 
w.ein i nie ma wcale zamiaru rozsta­
wać się z tym doczesnym światom.

Ofiara irwłt wsnia sztuki.
S T R A S Z L IW Y  C Z YN  ZN AN E G O  L E K A R Z A . — TR AG E D JA  P IĘ K N E J 
A R T Y S T K I, L E N Y  G LAND E. —  SE N SA C YJN Y PROCES FR ANCU­

SKI
(Do rvcm v na stronic I-szcj).

Paryż, w październiku.
(H ) W ielką  sensacje w całej 

Francji budzi proces znakomitego 
lekarza ljońskiego, Nawerego Ralo- 
ta, stojącego pod zarzutem zamor­
dowania zony.

Bliższe szczegóły tej interesują­
cej a fery są następujące;

Dr. Ralot ożenił się. przed cztere­
ma laty' z córka bogatego przem y­
słowca lyońskiego, panną

Marceliną Dubois, 
która obdarzona w ielką urodą i w y ­
bitnymi talentem zabłysła jako 
nieprzeciętna arlyslka film ow a pod 
pseudonimem Leny Glande. Lena 
Glande zakochała się w przysto j­
nym lekarzu i zrezygnowała naw ę1 
na jakiś czas , z kar jery filmowe j, 
której poswięćała się jeszcze przed 
zamązpójściem.

Ale w  rok po ślubie oświadczyła 
mężowi slanowczo, iż nie może po­
przestać na wegetacji filisterskiej, 
gdyż je j lalenl nie powinien się mar 
nować na plytkiem  życiu malom ie- 
szczańskiem.

T o  stało się powodem ustawicz­
nych kłótni i sprzeczek. Lekarz nie 
chciał pozwolić żonie na powróce­
nie do pracy artystycznej, obaw ia­
jąc ,się, iż rychło o nim zapomni. 
T raw iła  go

szalona zazdrość,

dochodząca wprosi do stanu choro­
bliwego.

Rozdiażniona oporem Lena po­
stawiła lekarzow i dwie alternaty­
w y  do wyboru: albo zgodzi się na 
je j kąrjerę. film ową, albo też ona 
rozstanie s:ę z nim na zawsze, choć­
by nawet wźbrew jego woli.

Lekarz nie posiadał się z rozpa­
czy. Miłość jego zaczęła się zm ie­
niać wT

żywiołową nieuawiść.
W  duszy jego zrodził się po­

tworny plan pozbawienia żony ż y ­
cia. j

Zrazu zamierzał to uczynić za 
pomocą trucizny. Pewnego razu 
wsypał żonie do zupy kilka pasty­
lek sublimatu. Żona jednak, jakby 
tknięta dziwnem przeczuciem, lej 
zupy nic zjadła, tłumacząc się bra­
kiem apetytu.

W ówczas lekarz,* nie chcąc wię- 
cei próbować Irucizny, zwabił żo­
nę na przechadzkę za miasto i strą­
cił ja z

wysokiej skały.
Następnie glosil wszystkim  o nie­
szczęśliwym wypadku.

Niebawem  jednak prawda w y ­
szła na wierzcłi jak oliwa i lekarz 
powędrował do więziena.

Obecnie toczy się przeciwko nie­
mu rozprawa, budząca w ielk ie za- 

i inleresowanićT'"-

rzędowem sprostowaniem, a mia­
nowicie, że redakcje pism lw ow ­
skich istotnie nie otrzymały w  od­
powiednim czasie od zarządu iina- 
sta wiadomości o śmierci śp. Bole­
sława Orzechowicza, czego dowo­
dzi ta okoliczność, że poza redakcją 
„Gazety Porannej", która swoie in­
formacje czerpała z innego źródła, 
jeszcze we w torek wr żadnem z pism 
lwowskich nie ukazał się ani nekro­
log tego tak wybitnie dla Lwowa  
zasłużonego męża, ani nawet krótka

wzmianka o lej śmierci, okrywają­
cej miasto nasze żałobą, gdy nato­
miast w’obec brzm ienia własnego 
komunikalu p. Slrzelerkiego zarząd 
miasta olr/Y mał tę wiadomość już 
w  poniedziałek rano, a do godz. 5. 
popołudniu stwierdził ją oficjalnie. 
Ryto zatem aż nadto czasu, aby te­
goż samego dnia jeszcze uwiadomić 
o tym zgonie liietylko prez. Oswal­
da Balzera, ale i redakcje pilni lwo­
wskich, które o jak naiszybszem o- 
trzymaniu lej ważne wiadomości

były równie silnie zainteresowane 
jak czcigodny prezes Tow. nauko­
wego. „

Niem niej musimy sprostować 
ten ustęp sprostowania, w którym 
p. Kom isarz Strzelecki cytując myl­
nie art. „Gazety Porannej" zaprze­
cza, Jakoby w chwili ^ukazania" 
się naszego artykułu, nie ukazały 
się jeszcze w  mieście klepsydry ża­
łobne.

Prosim y p. Komisarza, aby ze­
chciał raz jeszcze dokładniej prze­
czytać odnośny artykuł „Gazety 
Porannej" celem przekonania się, 
iż stw ierdziliśm y tam, że w  chwili, 
kieoy pisaliśmy ów artykuł, (a  
wiec nie w  chwili jego ukazania się) 
n i : ukazały się jeszcze w  mieście 
klepsydry żałobne I w  tern praw- 
dziwem brzmieniu twierdzenie to 
nadal podtrzymujemy.

N A  D E S Ł  A  N  E.

na

Baczność

Nadlewanie kamieni młyńskich, 
Łuszczyrek, Perlaków i Śruto- 
wników pod fachowem kiero­
wnictwem młynarza specjalisty 

przeprowadza

j i n i i r
Biuro terhniczne dla urządzeń 
fabrycznych - R z e s z ó w  
ul. Grottgera uis u uis duiorca Holuj.

Nr. Telefonu 176.

Bstsrje „ENERGCS"
kieszonkowe i anodowe są najlepsze: 

Przedstawicielstwo „WULKAN**
■ Lwów, Pasaż Mikolrscha.

Szkoła baletowa
z prawami egzammacyjnemi do Z. A. S. 
F’. i P. Z. A. W. dla kandydatów i kandy­
datek na artystów baletu- Specjalny kurs 
dla dzieci do lat 6-eiu oraz

AKADEMJA TAŃCÓW MODNYCH 
mzj, jniuje zgłoszenia codziennie od godz. 
334— 7** wieczorem z wyjątkiem nie­
dziel i świąt. Warunki przystępne. Sala 

własna, ut. Tarnowskiego 43.
Dział baletowy Stan: ..aw Faliszewski, 

bal. Teatrów Miejskich.
Usiul tańców modnych Czesława Bnr- 

kacka - Kuligowsk? b. primabalerina Tea­
trów Miejskich R464-.r>

O S T A T N IE  KREACJE  
SEZONU 1927 28 

w aparatach radjowych jako wynik 
prób i eksperymentów laboratoryj­
nych SA Jfi i  DO N A B Y C IA  W  N A ­

SZEJ FIRMIE!!
Odbiór fal długich i krótkich 

bez w ym iany cewek zujiełnie czy­
sty, pewny i selektywny.

Żądać świeżych cenników.

j R p d j o - ^ i n o f o t *
Lw ów  3-go Maja lla . Tel. 34-26.
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zwiuk 3.11.
do grobowca rodzinn^o.

NAUGZYCTEuSTWO LWOWSKIEGO ŁUkAlOUTOM UCZCiLO TEGO, KTÓ RY P*D Ł NA POSTERUNKU FHACY 
   -  -  —  ™ NARODOWEJ urUNTOWANIEM P O M N IO .---------------------  “  w

Lwów 20. października.
(jp\ Przepiękny dzień jja^dziemika 

oświecił sionecznością. złotych promie- 
ni ten piękny akt pietyzmu, jafcu zło­
żyło Kuratorium lwowskie i nauczy­
ciel Ftwo tfeflo okręgu pamięci Teąo 
męża niezapomnianych zastng dla 
szkolnictwa polski ago, który pauł na 
posterunku swej wacy, ak ŁoŁiieiz 
na we Jacie.

Urzędnicy Eurartforjuim lwowskiego 
wctpół z inepektóraitami szkolnymi 
tego okręgu ufundował grobowiec na 
zrreazkame wieczyste dia śmiertelnych 
szczątek śp. kuratora Stanisława So- 
binskiego, na dowód, że duch -jego na­
dal pozostaje wśród nich żywy.

Uroczystość, która się odlbyłal wczo­
raj jako w rocznicę, zgonu śp. Solbiń- 
skiego c godz. 2 w południe, miała iś­
cie podniośły charakter. W  pełń cm 
skupieniu ćuc.ha towarzyszyły tysiące 
uczestników w tej uroczj stości. Paza 
dźwiękami żałobnych .marszów i hym­
nów narodowych odegranych przez 
orkiestrę szkoły im. Piramow cza, poza 
pieśniami chóru seminaiuliiego i poza 
ceremoniałom religijnym crachowień- 
s-B2, żadne słowo nie przerwało po­
tężnej manifestacji ciszy, w jakiej nie- 
przehczno zastępy sk’adały hołd Te­
mu, który odszedł, lecz nie przestał 
być obecny pamięci r bodego pokolenie 
i pamięci dojrzałego społeczeństwa.

1 zaisle można przyznać, > że dla 
podruioskióci uroczystości) dobrze się 
stala^że w myśl życzenia rodziny śp. 
Zmarłego wstrzymano się od przemó­
wień.

Uroczystość religijna, którą, celc- 
'brował łis. kan. Sobolewski z nai. ów. 
Mikołaja w 1 cznej asyście kiera kapi­
tuły i katechetów p .m »z. rozparaęła 
się o godz 12 w południe, podczas kie­
dy przei’’edeuia zwłok do grobowca 
dokonano poprzednio o «ods 9 rano.

Przed groibowcem zigranradziła si.ę 
rodzina śp. Zmarłego, komitet fundacji 
pomnika z wileepr, dr. Stokiem, wice- 
wOj. Eskhai&f, kom. Strzelecki, podp. 
dr. Barcie! i m ai Kliuk, preź. Zw. Obr 
Lwowa pułk. Baczyński na czele 
delagacii ze sztandarem , pułk 
Widanki z delegacją korp. kadetów, de­
legacja P. Zw. kolajtĄzyni lwow. Urzę­
du rucnu ze sztandarami, delegacja 
Skały" ze gztandareim, Skauci ze 

sztandarami, reprezentacja Sokoła, w 
osobach dr. Małaczyńskiego, Czajkow­
skiego i Kwiatkowskiego, delegacje 
Stow. kobiecych i imnych orgamzacyj 
i slow., jakoteż długi zastęp wybit­
nych osobistości naszego miiaisiin.

Dokoła grobowca ustawili się w 
straży honorowej skauci i skautki, 
którzy też utworzyli kordon dokoła 
placu przed grobowcem, da.lcj w  ale­
jach cmentarza stanęły nieprzejrzane 
wprost szyki młodzieży szkół powsze­
chnych od ki. 5-tej, oraz cala młodzież 
szkół średnich.

Po odprawieniu przez duchowień­
stwo obrzędu religijnego, chór semina- 
rjalny odśpiewał pieśń „Na Twą, mogi­
łę", zaś, orkiestra szkolna odegrała 
marsz żałobny. Uroczystość zakończyła 
się Rotą .Konopnickiej, poeizm rozpo­
częła się defilada młodzieży szkolnej 
przed pomnikiem.

W i fkupionam milczeniu i w  nie­
zmąconym porządku pzechodzuły sze­
regi młodzi oboiga płdi przed mogiłą 
Tego, który życie poświęcił wszcze­

pianiu w jej serca najwznioślejszych 
ideałów1. Defilada trwała około 2 go­
dzin i czyniła imponujące zaiste wra­
żenie, dzięki doskonałej organizacji, 
która jent zasługą dyr. Medyńskioyo. , 

*
Grobowiec «lśp. Stanisława Sobiń- 

skiego czyni nader estetyczne a pełne 
powagi wrażenie. Zbudowany w for- 
mi samoiagu pokrytego nzeźbami. jest 
kompozycja inż. W. Rawskiego, wyko­
nanie jest dziełem Tadeuaza Swann- 
wicza.

Obok napisu głownogo na froncie- 
„Grobowiec śp. Stanisława Sc bińskie ■ 
go“, na bocznej ścianie widnieje na­
pie: Stanisław Sobinsm, pierwiszy ku­
rator okręgu szkolnego lwnwskief»o, ui.

w - 1872, zginął od mli skrytobójcze, 
w dniu 19. paźdzastnaLa 192€ Cześć 
Jego pamięci!

Po długiej stronie puunuJiua znajdu 
je się uapis:

Swema nieodżałowanemu Przewod­
nikowi, Nieustraszonemi! Strażn Łowi 
polskości kresów, Kuratorowi Stanisła­
wowi Sowińskiemu —  PemniK ten 
w; nieśli pracownicy Karatorjum oraz 
Rad szkolnych powiatowy eh okaęgu 
szkolnego lwowskiego.

Grobowiec był przystrojony kwia­
tami, nadto złozono u stóp -ego uwa 
wieńce, a to od komitetu obywatel­
skiego im. Bobińskiego, oraz od Fura- 
torjum lwowskiego.

Stato..

KRONIKA
Października 

C iw ac (ik 
Felicjana b.

REDAKCJA BEK WARUNKOWO MANU­
SKRYPTU* NIE ZW RACA

TEATR WIEI KI
Czwartek, 20. bm.: „Fedora".
Piątek, 21. tm . „Głuszec".
Sobota, 22. bm. o 3.30 popoł. „W ie le  

hałasu o nie" —  ceny najniższe popoł.
Sobota, 22. Inn. o /.30 wiecz. „Legen­

da Bałtyku".

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek, 20. bm.: ..Najpiękniejsza z 

kobiet'
Piątek, 21. bm. „Najpiękniejsza z ko­

biet".
Sobota, 22. bm. „Najpiękniejsza z ko 

biet".
*

Teatr Wielki. Dżiś ostatnie ,przedsta- 
Wienio pięknej i , efektownej opery Gioi- 
dana: -.Fedora" z udziałem pp. Ha-tównej, 
Okońslfioj, Perkowicza, Zow tha oraz go 
ściinnie występującego p. Cyganika' —  w 
partji Jo Siriex —  pod batutą kapelmi­
strza Józefa Lehrera. —  Jutro w piątek, 
21. bm., powtórzenie świetnej komedji 
współczesnej Stefana Krzywosizewskiego: 

Głuszec", której wczorajsze, pierwsze 
przedstawienie ściągnęło do Teatru W iel 
kiego liczne rzesze publiczności, gorąco 
oklaskującej zarowno wyborną sztukę, jak 
i koncertową grę artystów. Przepyszna ta 
komedja będzie niewątpliwie wybitną a- 
trakcją repertuaru dramatycznego na naj- 
blazaźe' tygodnie.

Dia młodzieży aakolnej daje Teatr 
W ielki w sobotę, 22. bm., o godz. 3.30 
po południu —  po cenach najniższych — 
wspaniałą komedię Szekspira: „Wiele
hałasu o nic“ - —  W  sobotę wieczorem, o 
godz. 7.30, Só-jubileuszowe. przedstawie­
nie ulubionej opery fantastycznej. .,Le­
gendy lialtykuf‘ :,Feliksa Nowowiejskiego.

Premiera najnowszej sztuki Zygmunta 
Kaweckitgo „Fura Słomy" nastąpi w  przy 
szlym tygodniu na scenie Teatru Nowo­
ści. Przedowcipna ta komedia, tirpu far­
sowego, o szampańskich walorach saty- 
ryazflo-parodystycznych, jest ciętą satyrą 
na izmanrerowane, snobistyczne życie 
współczesne' „W arszawki" i  na gratującą 
ta.m coraz bardziej manję rozwodową, 
Nowość ta, grana obecnie z ogromnem 
powodzeniem w warsz. Teatrze Małym 
Szyfmana, ukaże się pod reżyserją p. Dc 
bnzańskiego. Autor -zapowiedział swój 
przyjazd na ostatnie próby i premjęrę.

Teatr Nowości daje w  dalszym ciągu 
bez przerwy aż do poniedziałku nową 
sensacyjną operetkę: „Najpiękniejsza z
kobiet" z udziałem świetnych wykonaw­
ców pp-: Korabianki, Pylskiej, Bojanow- 
skiego, Dembowskiego, Kopczyńskiego, 
Kowalskiego. Ruszkowskiego i Szoslanda, 
pod wodzą kapelmistrza Wojnarowicza.

TEATR MAŁY:
Czwartek, 20. bm. o godz. 7,30 „Ład ­

na H istorja" Iprzedostatni raz). Gośc. 
wyst. Malickiej i W ęgierki.

Piątek, 21. bm. „ I adna H istorja" (po 
raz ostatni). Wyst. Malickiej i W ęgierki 

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW :

APO LLO : Car Iwan Groźny.
CASiNO. Mąż, który się podoba, Ossi 

Betalde.
CHIMERA: „Trędowata"

FATAMORGAN i ;  „Królewicz fiołków".
K O PERN IK : Sąd połowy w Sanoku.
L E W ; Car Iwan Groźny.
M ARYSIEŃKA: Sąd połowy w  Sa­

noku,
PASAŻ: Ken Maynard, Śmierć bla­

dym twarzom
i 'ASAŻ: *„Tiędowata".
UCIECHA: Przygody Harry Peela w

nocnym ekspresie.
 0  -

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Piątek, 21 października Jaruslaw Ko- 

cian, skrzypek.
Wtorek, 25. października: Stanisława 

Korwin-Szymanowska, W ieczór pieśni.
3R86 >4

. o------
Uroczysta Akadcmja ku czci Pana i 

Zbawiciela świata Jezusa Chrystusa od­
będzie się 30. bm. o godz. 12 w południc 
w auli Uniwersytetu J. K. pod protekto­
ratem ks. arcyb. Twardowskiego, dla u- 
świelnienia ogłoszonego przez papieża 
Piusa XI. w r. z. święta Chrystusa-Króla. 
Na Akademji, którą zagai sen. Thullie 
przemówi ks. arcyb. Tcodoiow icz. Czy­
sty dochód przeznaczony na wydawni­
ctwa religijno oświatowe Sodalicji Ma­
riańskiej i na pomoc dla powodzian. Bi 
Lety na Akademję można nabywać w za- 
krystji kościoła: OO. Jezuitów, św. M i­
kołaja, św. Elżbiety, św. Józefa (przy 
Domu Rekolekcyjnym), w  Księgarni Gu- 
brynowicza, w Księgarni Naukowej w 
hotelu Żorżą, w  aptece Mikolascha,1,*! a 
resztę niesprzcdanych u wejścia do auli 
w dniu Akademji.

(.) Echa jubileuszu ks. arcyb. Tcodo- 
rowicza. W  sprawozdaniu z uroczystości 
jubileuszowych J. E. ks. arcyb. Teodoro- 
wicza zaszła pewna niedokładność. Mia 
nowicie nie Towarzystwo Muzyczne, lecz 
chóry Lutni-Macierzy w  czasie uroczy­
stej mszy celebrowanej przez Jubilata, 
odśpiewały mszę Beiicsayla: „Ecce Sa- 
cerolos", Messueia, z towarzyszeniem 
kiestry.

Miejski Kom itet akcji niesienia po­
mocy powodzianom podaje do wiudomo- 
ś.ci, że w dalszym ciągu wpłynęły do 
M-ejskiej Kasy Oszczędności na konto 
„akcja pomocy dla powodzian" następu­
jące kwoty: Dyrekcja Zakładu im. Osso­
lińskich t04 zł. 50 gr., Antonina Kup- 
czyńska 20 zł., Łódzki Bank Depozyt, 
hddział we Lwowie) 1000 zł., Komitet Ju 
bileuszowy Ks. Biskupa Bandurskiego 
?00 zł. urzędnicy Gazowni m iejskiej 67 
zł, 42 gr. Związek urzędników Gminy m. 
Lwowa 1.662 zł. 43 gr.,/urzędnicy i ro­
botnicy Miejskiego Zakładu Elektr. 203 
zł. 60 gr.. Związek urzędników we L w o ­
wie 20 zł. 58 gr., Prezydjum dyrekcji 
poczt 5.700 zł., ze zbiórki ulicznej w d. 
12. X, br. 1.215 zł. 45 gr., z Komitetu 
obywatelskiego I dzielnicy 3.024 zł. 66

gr., l dzielnicy II. J..859 zł. 81 gr., i  dziel 
nicy III. 2.036 zł. 39 gr., z dzielnicy IV. 
2,304 zł. 50 gr., z dzielnicy V. 3,9b zł., 
oraz z dzielnicy VI. 2.Q44 zl. 85 gr. Do­
tychczas zebrano ogółem na cel powyż­
szy wraz z subwencją gminy m. Lwowa 
38.908 zł. 57 gr., z czego kwotę 38.0O0 zł. 
przekazał Miejski - Komitet do W o je ­
wódzkiego Komitetu społecznego niesie­
nia pomocy ofiarom  powoaz

Z Kasyna 1 Koła lit. art. W  czwartek 
20. bm. Koncert Trio, wyitonawcy: prof. 
Marjan Dąbrowski —  fortepian, dr. Ma­
rek Bauer —  skrzypce, Adam Schmar —  
wiolonczela. Utwory: L. Różyckiego, L. 
v. Beetnovena i Rachmaninowa.

Klinika Chorób Dzieci. Po fcrjach wa 
kacyjnych otwarta została przy „Knn.ce 
Chorób Dzieci" Przychodnia dla dzieci a- 
normal-nych i Po.adnia dla Pedagogik, 
leczniczej. Godziny przyjęć: w  czwartki 
od 12 do 13-tej w  „Klinice Chorób Dzie­
c i" >rzy ul. Głowińskiego 5.

W  sprawie strajkujących bankowców. 
Zjazd Delegatów Okręgowego Związku 
pracowników Kas chorych we Lwow ie 
obejmującego pracowników 57 Kas na 
terenie W ojewództw a lwowskiego, stani­
sławowskiego, tarnopolskiego i wołyń­
skiego, uchwalił w dniu 16. bm. przez 
aklamację wyrazić strajkującym urzęd- 
niKom Banku Dyskontowego peiną sym 
patję i pośpieszyć im z pomocą mate- 
rjalną w drodze doraźnej ancji zb iórko­
wej oraz ewentualnego opodatkowania 
się z dniem 1. listopada br. ao 3 proc 
poborów. Opodatkowanie takie swych 
członków uchwalił już przedtem pn^j- 
scowy Oddział lwowski na walnem zgro­
madzeniu w dniu 14. bm., asygnując ró ­
wnocześnie dla strajkujących jako po­
moc doraźną kwotę zł. 400. Akcja pomo­
cy materjalnej ze strony zw iązków zrze­
szonych w Radzie Okręgowej Związków 
Zawodowych Pracowników Umysłowych 
we Lwow ie jest w  pełnym toku.

Rozkład lotów Polskiej L in ji Lotn i­
czej „Aerolot“  S. A. został z dniem 18. 
bm. zm ieniony na okres, zim owy jak na­
stępuje: L in ja IV  Warszawa-Gdańsk
odlot z Gtlańska 8.30, przylot Warszawa 
11.30, z Warszawy 12.20, w  Gdańsku 
15.20; linja III. Lwów-W arszawa odlot 
8 10, w W arszawie 11.30, z W arszawy 
12.15, we Lw ow ie 15.15, linja V. Lwów- 
Kraków odlot 8.25, w K iakow ie 11.25, z 
Krakowa 12.30, we Lw ow ie 15.30. linja I. 
W arszawa-Kraków odlot 8.30, w  Krako­
wie 11.00, z Krakowa 12.45, w  W arsza­
wie 15.15; linja II. Kraków-Wiedeń odlot 
z W iednia 8.30, w Krakowie 11.30, z Kra 
kowa 12.15, we W iedniu 15.15; lin ja VI. 
W arszawa-Łódź odlot z Łodzi 9.00, w 
Warszawie 10.00, z W arszawy 14.30, w 
Łodzi 15.30. L in je I., II., III., IV . i VI. 
kursują codziennie z wyjątkiem  niedziel. 
L in ja V. K ra ków Lw ów  poniedziałki, 
środv i piątki. L in ja  V. Lwów-Kraków 
we wtorki, czwartki i soboty.

Komitet złożony z członków Central­
nego Związku Emerytów, wdów i sierót 
po pracownikach kolejowych we L w o ­
wie, ul. Krasickich 5. zaprasza na zgro­
madzenie w niedzielę 23. bm. o godz. 2 
jiopoł. w  sali Z. Z. P. przy ul. Gródeckiej 
1. 121 .

Sokół Macierz urządja 23. bm. Uro­
czysty W ieczór Kościuszkowski połączo­
ny z ćwiczeniami gimnastycznemu i szer­
mierką, tudzież z łaskawym współudzia­
łem pp. Dunki Sieczkowskiej, Stefanji 
i Matyldy Pawińskich, prof. Floriani, 
prof. Tadeusza Góreckiego, oraz chóru 
Tow. śpiew. „B ard" pod batutą p. W ikto 
ra Hausmana

(— ) Włamania i kradzieże. Adam 
Ehrbar, właściciel apteki przy ul. Łycza­
kowskiej 3., doniósł policji, że nieznany 
iprawcą włamał się do jego mieszkania 
i skradł mu garderobę i pościel wartości 
dwa tys. zł. — Na szkodę Marji Rosa- 
dzińshiej, zam. Sobińskiego 6., skradzio­
no wczoraj z mieszkania 30 m. płótna: 
białego wartości 120 zł. oraz gotówkę 
w kwocie 30 zł

(— ) Pożar w  fabryce stolarskiej. 
W czora j w nocy wybuchł ogień w  fabry­
ce stolarskiej Braci Federów, przy ul. 
Szpitalnej 76. Przed przybyciem straży 
ogień ugaszono. Szkoda wynosi 3 tys. zl.

(— ) N iedozwolony zabieg. W czoraj 
zawiadomiono policję, że 19-to letnia 
Stefanja Babulak, służąca zam. przy ul, 
Kaźm ierzowskiej 11., za poradą nieja­
kiego Władysława Cholewy, popełniła 
zbrodnię spędzenia płodu. Pierwszej po­
mocy ofierze niedozwolonego zabiegu u- 
dzieliło Pogotowie ratunkowe, poczem 
odwiozło ją do szpitala powszechnego. 
Dochodzenia policyjne w toku.

(— ) Niedoszły zamach samobójczy. 
W czora j wieczorem na pl. św. Jura usi­
łowała popełnić samobójstwo przez za­
życie kwasu solnego 18-to letnia służąca
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Konfcursa iiipiozns
każdorazowo o godz. 16-tej.

r a a  s i r  o ie z n i  S.DI
(ul.Cetnerowska) rimia Ż2 \ 23 października

Cena wstępu 3, 2 i 1 Zł.
Janina Seńków zam. Zdrowie 10. Za­
miar len spostrzegł pełniący obok służbę 
post. Biegański z VI. kom., który prze­
szkodził desperatce w wykonaniu samo­
bójstwa. Zeznała ona następnie, że przy­
czyną je j rozpaczliwego kroku była za­
wiedziona miłość.

(— ) Nieszczęśliwy wypadek czy za­
mach samobójczy? W  realności przy ul. 
Kaspra Boczkowskiego 11 a, doznała 
wczoraj zatrucia z powodu napicia się 
spirytusu drzewnego zamieszkała tam 
15-to letnia Em ilja Janicka. Pogotowie 
ratunkowe udzieliło je j pierwszej pom o­
cy, poczem pozostawiło ją  opiece domo­
wej. Narazie nie stwierdzono czy zacho­
dzi tu nieszczęśliwy wypadek, czy też 
zamach samobójczy.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj Edwarda Kaiffa 
zam. Kulparkowska 1. za oszustwo na 
szkodę Zdzisława Picka, oraz Henryka 
Przytulskiego za kradzież żarówek na 
szkodę Ferdynanda Kesslera, zam. Ru- 
towskiego 1.

SlłLFOSflLT ..LAOKoar*
wypróbowany środek w  chorobach d .óg 
oddechowych (k trsz& i, c h r y  s k a  i t d.)

Do nabycia w  aptekach.
Cena flaszki syropu zł. 2'40.

Jedynie fabryka bohma otrzymała 
najwyższe odznaczenie na wystawie 

hygienicznej 1926.

Moissi w
Tryumf zualromitena ai*ysty —  Entu­
zjazm publiczności i prasy. —  Nowe 

coninee artystyczne.
-  Paayż, w październiku. 

(Ilj. Znany artysta dramatyczny, 
Moissd, bawi obecnie w Taryżu na go­
ścinnych występach w  4ę,-atrze de l‘A- 
łeiier, budząc swą grą -prawdziwy en- 
mz> ’7m, Paryska publiczność zacho­
wuje na.dgół znaczną rezerwę wobec 
artysitęw zagranicznych. Tym razem 
jednak nie szczędzi

w yra zów  uznania.
Wiazyscy ulegają, czarowi gtosu i dyk­
cji Mciasitog-o.

IjąNależy podkreślić, iż Moissi grat 
również w  sztukach, napisanych w ję­
zyku francuskim. Akcent Moiiasi‘ego 
jest doskonały i krytyka stwierdza, że 
ani de Max w Konr.edtji Francuskiej, ar 
ni Rtoell me mówią 'tak czystą i nie­
skazitelną francuszczyzną

Dla tego znakomitego artysty stoją 
wszystkie sceny Paryża otworem. An­
tom e powitał występy Mo ssi‘ego jako 
niezwykle zderzenie artystyczne.

Prawdopodobnie wystąpi on w naj­
bliższym sezonie w sztuce Lenr-man- 
da pt. „Ludzie bez nazwiska". Moissi 
nawiązał również szereg stosunków 
tow arzyskich. Ra rdzo serdecznie przy­
jął go Clemenceau. W bankiecie tym 
brali udział również ministrowie Fain- 
leve i Herriot.

Modasi ma zamiar pozostać w  Pa­
ryżu jeszcze przez kilka tygodni. Na­
stępnie powróci do Wiednia, a potem 
odbędzie dłuższe tournee artystyczne 
po większych miastach Nremiec, Pol­
ski, F.umunji i Czechosłowacji. Praw­
dopodobnie wystąpi podczas tego obja­
zdu w jednoaktówce Tołstoja ,,On jest 
wszystkiemu winien", oraz w  sztuce 
Lenormanda „Tchórze", w  której kre­
uje główną rolę, dzięki czemu zyskał 
przód kilku miesiącami w Wiedniu 
bardzo znaczny sukces. Ponadto ma 
wystąpić w jednym z dramatów Strind- 
berga

Z  życia prowincji.

Kronika stanisławowska.
(Od naszego 

Stanisławów, w październiku.
Ratrankowe włamania i kradzieże.

W  nocy z 12 na 13 bm. włamali się dwaj 
sprawcy, 'najprawdopodobniej uzbrojeni, 
do mieszkania Fedora Zebraoiuka w Uście 
rykach powiatu Kosowskiego i zrabowali 
odzież, wartości około 1000 zł. Policja na­
tychmiast obydwu zbrodniarzy ujęła i od­
stawiła do aresztów sądowych. —  Kilka 
dni przedtem włamali się niewyśledzeni 
dotychczas zbrodniarze do realności Elja- 
sza Kłyniuka w ICutach pow. Kosowskiego 
i zrabowali gotówkę w kwocie 100 dola­
rów i  265 zl. Włamywacze dostali się do 
mieszkania porą nocną po wyłamaniu 
okna od strony ogrodu. —  Niewyśledzeni 
apTawcy włamali się wreszcie do mie­
szkania Filipa Flisaka w Tyśmienicy i 
skradli garderobę i lUżulerję, wartości 
1000 zł. —  Krytycznej nocy próbowali 
prawdopodobnie ci sami włamywacze do­
stać się do pracowni szewskiej Wasyla 
Piszczaka w Tyśmienicy, wyjęli już byli' 
nawet szybę z okna —  zostali jednakowoż 
spłoszeni zbiegli. —  Prócz powyższych 
włamań .notuje wojewódzka policja krymi­
nalna dwa dalsze włamania w Sołotwinie 
powiatu oahorodozaiiśkegoi —  liuengicz-ne 
śledztwa w toku.

Dwa pożary skutkiem nieostrożności, 
i One-gdaj 'wybuchł w nocy pożar w zagro­

dzie Michała lteszystnika w Pukowie, po- 
wiaS-u rohalyńakiego, który w okamgnie­
niu zamienił w  zgliuzcza cały dom mie­
szkalny wraz z budynkami gospodarczy-

korespondenta.)
mi i  całyim tegorocznym plonem. Szkoda 
wynosi około 4500 zl- — Tak samo spaliła 
się zagroda, Grzegorza Moroza w Piaseoz- 
nej, powiatu żydaazowskiego. Równocze­
śnie padły pastwą płomieni plony i garde­
roba zaimiasZkałego tam funkcjonariusza 
P. P. Szkoda znaczna. Przyczyną pożaru 
■w obydwu wypadkach — nieostrożne ob­
chodzenie się z ogniem-

Pchu n go w bok szewskim nożem. 
Ulica Piotra Skargi była wczoraj widownią 
krwawej bójki. Oto około godz. 4 wracał 
niejaki Franciszek Samel w towarzystwie 
Henryka K osaki swicza, cieśli, z zatbawy 
w lokalu bursy Sw. Jozefa przy ul. Roma­
nowskiego do domu. Nagle, kiedy obydwaj 
przechodzili ulicą Piotra Skargi, napadł na 
Sama 23-letm czeladnik szewski. Kazi­
mierz Piskorz i jakiemś tępem narzędziem 
ugodził go w rękę, a następnie kołem w 
głowę Kozakiewicza. Kiedy Samel stanął 
w obronie .swego towarzyszu, wyjął P i­
skorz z kłoszeni nóż szewski i pchnął go 
trzykrotnie w okolicę lewego obojczyka i 
prawy bok. Ciężko ranny S3anol runął na 
(Ziemię oblany ki wią, a zbrodniarz korzy­
stając z zamieszania, zbiegł wraz z,e 
sw-oim 22-lei'nim bratem, Karolem, masa­
rzem. Pogotowie ratunkowe odwioz-lo cięż 
ko rannego w groźnym stanie do szpitala 
powszechnego, a policja arosatowała no­
żownika i jego brata i odstawiła do aresz­
tów sądu karnego. Przyczyną krwanćej bój 
ki były parachuum osobista!

Kronika Samborska.
Od naszego 

Sambor, w październiku.
Tydzień Ofcrony Piacciwaaaowci. Sta­

raniem komitetu pow., urządzono tu w 
dniach od 9. do Ki- bm. Obchód Tygodnia 
Obrony Przeciwgazowej. •■Oprócłz zbiórki 
ulicznej na cele towarzystwa, zaaranżo­
wano pouczające -wyki, idy propagandowe 
z przeźroczami w kinie ..Opieka lak dlii 
obywateli miasta, jak też dla młodzieży 
szkolnej.

Święto Przysposobienia Wojskoweco.
W dniach &• i . 9. bm. odbyły się wspaniale 
manifestacje z okazji święta przysposo-z 
hienia wojskowego. W  skład bogatego i nu 
dor urozmaiconego programu, weszły mię 
dzy innemi produkcjami ćwiczenia pnio­
we, ćwiczenia w strzelaniu, oraz lekko­
atletyczne zawody, uwieńczone dla laurce 
tów pięknie wykonanemi odznaczeniami.

Akcja zapomogowa dla dotkniętych po 
wódzią. Powiatowy Korni et dia powo­
dzian, pod kierownic twem p. Starosty sani 
'burskiego, oraz p. Marszalka Sekury, roz­
dzielił półtora wogonu zboża i dwa wa 
gony kartofli pomiędzy gminy, któro naj 
bardziej ucierpiały wskutek ostatniej kię 
ski elementarnej. Dla celów hygjeniczno- 
sanitarnych rozdano również gminom 
wapno i inne środki desynfekeyjne Na 
cele odbudowy znisaszonych, względnie 
uszkodzonych przez wylew wody budyn­
ków w pbwiecie, udzielono bezzwrotną za 
pomogę w wysokości 6000 zl- Niezależnie 
od komitetu pow., zawiązał się tu kom 
tet ukraipski, który zbiera składki w go­
tówce i w naturze i rozdziela je przez 
swoich mężów zaufania w gminach do­
tkniętych powodzią.

Akcje wyborcze. W ybory do rad gmin­
nych w powiecie zostały już przeprowa­
dzone, a około 80 protestów przeciwwy- 
borczych odesłano po ukończeniu docho­
dzeń do Województwa. Jedynie w  samem 
mieście stoją, wybory pod znakiem zapyta 
nia. Usiłowania porozumienia mię-dzy blo 
kami wyborczymi nie przyniosły żadnych 
rezultatów. Ostałnio podjęta przez p. Ko­
misarza rząd dr. Dobrzańskiego akcja, 
zmierzająca do pogodzenia wszystkich 
stronnictw i  do wyłonienia odrębnego ko­
mitetu wyborczego, nie dała również po­
zytywnych wyników, aczkolwiek utrzy­
muje się nadzieja, że ukonstytuuje się ta­
ki komitet, który będzie reprezentował 
cały niemal obóz polski z wyjątkiem 

1 stronnictwa chłopskiego. Stronnictwo to

korespondenta'1, 
połączyło się z miejscowym „Bundom' i 
z pewnym odłamem robotniczej partji u 
krain s-kie j. Żydzi podzieleni również na 
trzy grupy, z których dwic-zeSrodkowały 
się koto osoby p senatora Kolcristrtfielia 
i kupca p. Margulesa. Mubec rozbicią się 
wszystkich ugrupowań, wybory zostały 
odrokzonc ,»a czas nieograniczony, a naj­
prawdopodobniej odbędą się dopiero po 
w .borach do bejrnu.

Osobiste- W  ubiegłym miesiącu poże- 
pnano zastępcę prokuratora tut. sądu p- 
S. Szafrańca, który mianowany został 
pierwszym prokura torem 'państwowym 
•przy sądzie okr. w Jaśle. F- prokurator 
Szafranie! pełnił przez długie lata ctbo- 
’■ iązki swoje nadzwyczaj gorliwie, a dzię­
ki swoim wysokim zaletom ducha i urny 
cłu, cieszył się powszechnem poważa 
niem. To 'toż wyrazami zasłużonego uzna­
nia zegna.li p. Szafrańca tutejsi sędziowie, 
prokuratorowie. oraz członkowie palestry 
w czasie serdecznego bankietu w  salach 
Kasyna polskiego-

Przeniesienia. P. Minister spraw w p w i i . 

przenosi ze wzgięrlów służbowych referen­
darza tunt. starostwa p Ludwiką Ekierla 
do województwa poleskiego I ’ . L. Ekiert 
wykonywał tu czynności referendarskif 
przez niespełna 3 lata, dając sję poznać 
jako wybitna siła w swym zawodzie. 
Swoją sumienną pracowitością, ujmującem 
i bez® tron nem zachowaniem się wobec in­
teresantów, ora.z uzdolnieniami zawodo­
wemu zaskarbił sobie p. Ekiert u wszyst­
kich mieszkańców miasta i powiatu lak 
największy szacunek i zasłużone uzna­
nie, tak, iż z nieklamanem ubolewaniem 
przyjęło wiadomość o mającem nastąDiół 
przeniesieniu. Między innemi zasługami 
p. Ekicrta należy podnieść jego wprost o- 
fiarne uczynki w czasie ostatniej powo­
dzi w powiecie, kiedy wymieniony z nara 
żeniem własnego życia ratował na ponto­
nach razem z przydzielonymi zołnierzam: 
całe osady wiejskie, chroniąc niejedno­
krotnie ludzi przed niechybną śmiercią- 
To leż ew. pozostawienie p. referendarza 
L. Ekierta na dotychczasowem środowisku 
pracy w  Samborze, spotkały się z peł- 
nem zadowoleniem i radością ogółu spo­
łeczeństwa miejscowego.

Pod znakiem redakcji. Z braku egzami­
nu kwalifikacyjnego, czy też z innych po 
wodów obowiązującej ustawy -nauczyciel

skiej, zostali zwolnieni ze służby ipaństw 
w tut. gimnazjach w b. roku szkolnym 
następujące siły nauczycielskie: pp. W oj­
tasiewicz i Bieszczad, oraz pp. Tyrkówna, 
Glodtowa i Skuliczowa.

Kącik radjuwg.
PROGRAM AUDYCJI RAjBJOWYPH. 

OwarteU) 5jtV pażnzierruKa 1927- 
Warszawa (111) 17.45 Audycja litera­

cka. 20.30 Konrert wieczorny.
Kraków (422) 17-45. i 20.30 Iransm- z 

Warszawy. 12.30 Dancing z rest. „Pavil- 
lon“ .

Poznań (280) 20.30 Koncert wieczorny.
22.30 Dancing z „Carltonu".

Wioctaw (322) 20.45 Koncert instru­
mentalny. 22.15 Dancing

Królewiec -(329) 19.00 „Śpiewacy z
Norymbergji", opera Wagnpra.

Neapol (H3ijta21.00 Muzyka operowa. 
Londyn (361) 19 45 Rozmaitości. 22.30 

Koncert wieczorny. 23.30 Dancing.
Lipsk (36o) 20.io  Wieczór poezji 

szwajcarskiej.
Stuttgart (379) 20.00 Koncert wię.cżl 

22.00 Wieczór recytacji utw. Kleista, liren 
tano, Goethego i innych

Hamburg (394) 20.15 Koncert popular.
22.30 Dancing

Berno 04.11) 20.00 Muzyka kameralna. 
Frankfurt (jf28) 19.30 „Rigoletto" ope­

ra Verdi‘ego.
Rzym (449) 21.40 Muzyka lekka. 
Sztokholm (454) 19.45 Koncert orkie­

stry wojskowej.
Langcnbcrg (468) 20.00 Koncert ork. 

(z udziałem solistów). 22.30 Dancing.
Ferlin (483) 20.30 Koncert symfonicz­

ny. 22.30 Lekc.,a tańców i danemg.
Rarentry (49J.) 20.30 Koncert symfo­

niczny. 22.35 Wieczór pieśni.
Bruksela (508) 20.15 Koncert orkiestr. 
Wiedeń f517) 20.05 Koncert orkiestry 

Wacek.'
Zurych ;($$8),i 20.10 Wieczór arji i pie­

śni (.tenor, furtepian i orkiestra). o----
Fiątek, 21- października 1927.

Waroaawa (1M1): 17.45 Koncert popo­
łudniowy. 1915 '  Rozmaitości wygłosi p. 
LudSr-fk Lawiński. 20.15 rI,ransimisja kon­
certu symfonicznego z Filharmonii W ar­
szawskiej. 22.00 Sygnał czasu i komuni­
katy: loóniczo-meteorologiczny, policyjny, 
l1. A. T-, sportowy orac nadprogram.

Kroków (422): Transmisja z W ar­
szawy.

Poznań (281): 17-45 Koncert z „W ie l­
ki opolanki". 20.30 Transmisja z War­
szawę.

Mediolan (315): Koncert popularny 
Wrociaw (322): 20.10 „Amemarie",

operetka R- Gilberta.
Królewiec (329) 21.10: Koncert kame­

ralny. 22.30 Dancing.
Neapol (333): 21.00 „Manon Lescaut", 

opera Pucmitogo.
Kopenhaga (337): 20.00 Koncert muz. 

duńskiej- 22.00 Koncert solistów.
Praga (348): 20.10 Rozmaitości. 
Londyntj361): 21.00 Koncert symfo­

niczny. 24.00 Dancing.
Lipek (365): 20.15 Muzyka operowa-

22.15 Dancing.
Stuttgart (379): 20.00 Koncert symfon. 
Hamburg (394): 20.00 Wesoły wieczór

22.30 Da-ncing.
Frankfurt (428): 20.15 Ko-ncert kame­

ralny. 22.30 Koncert popularny.
Brno (445): 21.00 Koncert kameralny. 
Oslo (461): 21.30 Koncert solistów. 
Berlin (483): 21-00 Wieczór humoru.

22.30 Koncert ork.-wo-kalny.
Daventrv (491): 21.00 Orkiestra wojsk-

23.15 Jazzband.
Wiedeń (517): 20.30 Obchód ku czci 

150 rocznicy tirodzin H. Kleista.
Monachium^ (535): 20-00 „Der Geigen- 

macher von Mittenwald".
Zurych (588): 20.40 Koncert solistów.

Odpowiedzi Redakcji.
Panu Henrykowi H. w Drohobyczu.

Zastosowaliśmy się do pańskiej wska­
zówki. Proszę jednak nie tracić nadziei 
i dalej pracować nad sobą.
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Żypie gospodarcze.
UDOGODNIENIE POLSFO-SOWJE- 
GKIEJ KOMUNIKACJI OSOBOWEJ 

NA TERENIE SOWJECklM.
(Od riąszego koresiwnwenia.i

Warszawa 19. października.
Celem udogodnienia polska - to- 

wjecktej komuuikacji osobowej zapro­
wadzono w  łączności z bezpośredni­
mi pociągami polskich kolei z War­
szawy względnie z innych środowisk 
do r oisko-sowjeckich stacji gran, cizl- 
mych Podwołoczyśka— Wołoczyska i 
Zdołhunów-— Szepotówka na kolejach 
sowieckich wagony bezpośredniej Ko­
munikacji na dalsze odległości. A  mia­
nowicie z Woloczysk do Odessy 3 razy 
w tygodniu z odj izdem z Woloczysk 
w poniedziałki, środy i piątki o godz. 
18.23, z przyjazdem do Wołoezyisk 
w  te same dnie o godz. 10 pr.zedpoł. 
Ze Zdcłbunowa będą kursowały wago­
ny Leziposredniej kcimuniKacji we wtor 
ki, czwartki i soboty przez Znamięij- 
kę— Poetów —Baku wiprast aż do Ty- 
fłlśil, a ponadto wagony z Kijów# i 
Baku. Fwiąg Szepetówika— Charków 
będzie kursował 3 razy w tygodniu. Z 
SzepetęWki we wtorki, czwartki i so­
boty,, zaś z Charkoiwa we wiórki, 
czwartki i niedlziele 

*
Kontyngenty przywozowe. Izba han­

dlowa i przemysłowa we Lw ow ie podaje 
do wiadomości, że przyjm uje podania o 
zezwolenia przywozu następujących to­
warów: mandarynek z Grecji, fig  z Gre­
cji, łososia wędzonego ze Szwecji, kw ia­
tów żywych, zegarków oraz fortepianów 

'z  Francji, wreszcie roślin żywych z wszel 
kich krajów  z wyjątkiem  Niemiec i 
Czech. Odnośne podania składać należy 
w Izbie handlowej i przemysłowej w ter­
minie do dnia 26. października włącznie.

Brak wagonów otwartych a kampa- 
nja buraczana Z powodu braku otwar 
tych wagonów' (platform )? a obecnego 
wielkiego zaptorzebowania tych wago­
nów podczas kampanji buraczanej, wy 
dało min. komunikacji zarządzenie do­
stawiania zamiast wagonów otwartych 
wagonów krytych dla przewozu bura­
ków cukrowych i równocześnie zwolnio­
no te przesyłki od taryfowej dopłaty za 
zużycie krytych wagonów.

G IEŁD Y.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 19. października. 
Akcje spadły w cenie przy zwiększo 

nej podaży i mniejszych obrotach.
W  zaofiarowaniu: Gazy, Chybie po

6.75, Pezet po 4.75.
Popyt za Nitratem, Karpalitem (bez 

towaru) i Oikosa.ni po 65.— .

Dla papierów procentowych dość du­
że zapotrzebowanie, które prawie w ca­
łości pokryto.

Tendencja chwiejna.
Usposobione ożywione.

Obroty w abelaćl
Lwów, 19. października.

4 i pół proc. 1 z. Ake. Banku Ilip. 
61, 4 proc. 1. z. Akc. Banka Hip. 56,
4 proc. ]. z. T  K. Z. 57, Chodorów 180, 
Ćmielów 0 40, Gazy wsch 30 Tesp 31, 
Zieleniewski 24.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów', 19. października.

,Na Giełdzie wieksze obroty w  zie­
mniakach ■ przemysłowych z gwarancją 
18 proc. skrobii, oraz obowiązkiem do­
płaty za każdy dalszy procent 35 groszy.

Owies bardzo poszukiwany.
Tendencja naogół utrzymana, uspo­

sobienie spokojne

KUKSA ZBOŻOWE GIEŁDY ZBOŻOWEJ 
I TOW AROWEJ WE LW O W IE .

Lwów, ‘20. października.
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—  

760 gr. 49.00— 50.00. Pszenica kraj. zbiór. 
ex 1927 730— 740 gr. 47.00— 18 00. Żyto 
małopolskie ex 1927 690 gr. 38.50—
39.50, Jęczmień małopolski brow, 670 gr. 
gr. 36.50— 38.50, Jęczmień malop. past. 
600— 610 gr. 34.0Q— 35.50. Owies małop. 
ex 1927 50 gr. 33.75— 35.00, Kukurudza 
rumuńska 31.25— 31.75, Ziemniaki ra fo ­
wane 6.00— 6 50 przy gwarancji 18 proc. 
skrobii. Fasola biata 45.00— 55.00, Fa­
sola kolorowa 5.3.50— 55.50, Groch ^  
Viktoria 72.00— 8'Z.OO, Groch polny 15.00 
— 55.00, Bobik 35.50— 37.50, Siano słod­
kie krajowe prasow. 7.50— 8.50, Słoma 
pras. 4.^5— 4.75, Hrec/ka 38.75- -39.75, Len 
60.00— 63.00, Rzepak ozimy 60.50— 62. >c, 
Grysik kuk. 52.00—53.00, Mąka kuk. 34.Tfu 
— 35.75. Otręby żytnie netto bez worka 
22.25— 23.00, Otręby pszenne netto bez 
worka 21.75— 22.75, Kasza hrecz. 76.00— 
7o.00, Kasza jaglana 71.25— 75.25. Kasza 
jęczmienna 62.00—68.00. Proso kra­
jowe 36.50— 37.50. Koniczyna czerwona
krajowa natur. 27.oO —T).1 6. Mak nie 
bieski 115.00— 135 00, siwy 90 00--i tO.OO 
W orki jutowe wyr. Stradom Warta 1.70 
— 1.80, \Voiki używane dobre za sztukę 
1.50— 1.60.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 19. października. (Tel. G. P.) 

Bank Małopolski 0.21, Bank Z. Kred 
0.04, Tohan 16.25, Pharma 1.40, Parow o­
zy 1.03, Siersza gór. 7, Krakus 0.32, Pia 
setki 16.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
Warszawa, 19, października. (Tel. G 

P.) Bank Dyskontowy 137, Bank Handlo 
wy 128, Bank Polski 158, Kijowski 80, 
Chodorów 182, Częstocicegci.50, Michałów 
0.75, Warsz. cukier 5.95, F irle j 58, W ę­
giel 120. Fitzner 8.00, L ilpop ftau 10.25, 
M odrzejów 10.55, Ostrowice 97, Stara­
chowice 80, Zawiercie 41, Żyrardów 20,
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Trzy Gracie,
(Dokończenie.)

—  Ja też miałam na myśli jedy­
nie ten środek komunikacji —  zaśmia­
ła się księżna pani. — O jedno tylko 
prosić; będę, kochany baronie, a lo, 
żebyś pan zdecydował się wiosłować 
•za każdym razem sam, nie mogę bo­
wiem w rzecz" całą wtajemniczać prze­
woźnika, ni służbę. Obawy niema ża­
dnej. Ton pałacowego jeziora, jakkol­
wiek kryształowo czysta, spokojna jest 
i martwa, jak owa przeszłość ongi W 
zwiorcitdir' jej odbita —  łódź nasza 
pominie po mejyłaitwo a bezgłośnie.

—  Jak barka Amora w wyprawie 
do Uylery zacytował pan dyrektor 
muzeów cesarskich.

—  Więc rzecz postanowiona —  
zakonkludowała ^ostra Napoleona. —  
zabieram pana z sobą do Lukki.

Lecz w tejże chwili przybiala 
„imperatoreką" swą minę i tonem, ja­

kim zapewne brat jej wygłaszał Naj­
wyższe swe orędzie generałom swoim:

—  Od dziś mianuję pana barona 
Denon jedną z trzech osób, które od 
będą podróż wi az ze mną w  karocy — 
rzekła.

Pan Demon odpowiedział już tylko 
gestem ręki,, na sercu złożonej, ;ak 
gdyby chciał okazać, iż serce to rozply 
wa się w  nadmiarze wdzięcznej szczę- 
ś-liwości. Byłby zawahał się rnoże, 
gdyby mu przyszło drogę do utęsknio" 
nej Toskainy przebywać skromny m dy­
liżansem, na koszt własny... W  tej je­
dnak k otjunkturze —  ozyż wahać się 
można?

Pię.tcna Greczynka podniosła się z 
miejsca, dając Lem samem znak, że 
poe-1 uchauie skończone.

Uprzedził ją w  tern jednak pan De 
non, wyczuwając nerwami dwojaka, 
że czas mu już zniknąć z  oczu Mada­
me Pa/uliny. Ułożył wprawną, wytra­
wną dłonią przypory swoje w  długim 
futerale t  sżyldkretu na którym odci­
nały się pięknie cyzelowane w złocie 
jego inicjały. Poczem —  przerzuciwszy 
zręcznym piruetem pra.wą nogę za le­
wą, z ręką zaokrągloną nad teczką, w

Borkowski 4.00, Haberbusch 160, Żeglu­
ga 0.60.

Warszawa, 19. października. (Tel. G. 
P.) Dolary St. Zj. 8 86, Sztokholm 239.45, 
Holandja 357.65, Londyn 43.31, N. Jork 
8.88, Paryż 34.91, Praga 26.35, Szwajca- 
rja 171.50, W iedeń 125.50, W łochy 48.61, 
pożyczka kolej, konwers." 64, pożyczka 
kolej. 103.50, pożyczka dolarowa 86.50, 
dolarówka 59.50, 8 proc. listy zast. Ban­
ku Gosp. Kraj. 93, 8 proc. listy zast. Ban 
ku Bolnego 93, 8 proc. oblig. komun.
Banku Gosp. Kraj. 93. ,

G IE Ł D A  Z U R Y t  H S K A .
Zurych, 19. października, ( le i.  G. P.) 

Paryż 20.35, Londyn 25.25 1/8, N. Jork 
5 i8.45, Belgja 72.22, W łochy -'8.34, Hisz- 
panja 89.00,. Ilolandja 208.55, Berlin 
123.93, W iedeń 73.15, Sztokholm 139.60, 
Oslo 136.50, Kopenhaga 138.95, Sofja 
3.74 i pól, Praga 15.36 i pół, Warszawa
58.10, Budapeszt 90.65, Bialogrod 9.13, 
Ateny 6.90, Konstantynopol ‘2.78, Buka­
reszt 3 23, Helsingfors 13.07, iluenos A i­
res 221 i trzy czwarte.

G IE Ł D A  W IE D E Ń S K A
Wiedeń, 19. października. (Tel. G. P.) 

Amsterdam 284 4S, Belgrad 12.45 i pól, 
Berlin 169.06, Bruksela 98.52. Budapeszt
123.75, Bukareszt 4:40 i trzy czwarte, Ko 
penhaga 189.60, Londyn 34.45 i ćwierć, 
Madryt 121.50, Medjolan 38.62, N, Jork 
707.15, Oslo 186.25, Paryż 27.66 i ćwierć, 
Praga 20.95 1/8, Sofja 5.09 3/8, Sztok­
holm ly0.45„ W arszawa 79.58, Zurych 
136.36, Amerykańskie 704.85, Niemieckie 
168.85, W łoskie 38.54, Jugosłowiańskie
12.39, Polskie 79.66, CzesKie 20.92 i pół, 
W ęgierskie 123.73, Renta majowa 0.715, 
Renta lutowa 0.785, Renta koron. 0.70, 
Dunaj Sawa Adria 83, Tureckie 49, Bank 
verein 30.50, Bodenkredit 126.85, Kredit- 
anstalt 72, Anglobank 625, Kompas 0.98, 
Merkury 30, Kolej północna 1190, Żivno- 
steńska 106, Czerniowce 65, Austr. kol. 
pańsrw. 32.85, Kolej południowa 14.50, 
Cement 57 50, Browary 127.50, Alpiny
50.40, Berg u. Ilutten 723, Krupp 23.95, 
Poldi Hutte 139 85, Runa 166, Siersza 
5.70, Silesia 0.S5, Apollo 182.75, Fanto
8.10, Karpaty 29, Galicja 92, Nafta 10.80, 
Schodnica 12.50, Mraźmca 1.70.

G IE Ł D A  P A R Y S K A .
P a ryż , 19. października. (Tel. G. P.) 

Londyn 124.09, N. Jork 25.48, Belgja 35? 
i trzy czwarte, Hiszpanja 438. W łochy 
1.39 ilcw ierć, Szwajcarja 491 i pół, Danja 
682 i trzy czwarte, Holandja 1024 i Irzy 
czwarte, Norwegja 670 i trzy czwarte, 
Szwecja 686, Praga 75.50, Rumunjs 15.90 
Niemcy 609, W iedeń 359.

G IE Ł D A  L O N D Y Ń S K A .
Londyn, 19. października. (Tel. G. P.) 

N. Jork 487 3/32, Holandja 12.10 i trzy 
czwarte, Francja 124.08 Belgja 34.96 i 
trzy czwarte, W łochy 89.12, Niemcy 
20.37 i trzy czwarte, Szwajcarja 25.25, 
Hiszpanja 28.42, Danja 18.17, Szwecja 
18.08, Norwegja 18.51, Helsingfors 193 
i ćwierć, Praga 164 i ćwierć, Wiedeń
34.51, Warszawa 43.56.

GIEŁDA PRYWATNA.
Lwów, 19. października.

Tendencja chwiejna. Obrót wieczór 
ożywiony, lecz tylko w  dolarach.

Doi. ameryk. 8.88— 8.89, doi. kanad 
8.86—8.87.

Wśród pism i książek.
i Lwów, 20. października-

Adam Mickiewicz- Bajki. (.Utwory w y­
branie). Tekst opracował i objaśnieniami 
zaopatrzył prof. d i . Stanisław Łetrpicic.. 
Nasza Biblioteka —  WyaawJiicwc Zairu.- 
du Narodowego im, Ossolińskich — i927. 
Jako 18-ty tomik „Naszej Biblioteki" po­
jawiły się „Bajki- Adama Mickiewicz* w  
opracowaniu prof. St. Łempickiego. Ca­
łość obejmuje 12 najciekawszych, utwo­
rów, wybranych i przysprsobiunych umie 
lętnie dla użytku szkoły i młodzieży. Przy 
ustalaniu tekstu korzystał wydawca z przy 
czynków prof, St. Pigonia, a tekst bajki 
„Golono-strzyzono" uzupełnił wedkag au- 
tograiu paryskiego. Teksty jfoprzgd&amę, są 
krótkim informacyjnym wstępem o zna­
czeniu bajki wogóle i o baijkacr. Mickie­
wicza. Ze wzg,ędu na swe wybitne walory 
dydaktyczne, książeczka ta powinna się 
znaleźć jak najrychlej w  rękach mło­
dzieży i wychowawców.

OGŁOSZENIA

i POSADY PO SZU K IW AN A . 
3 grosze za wyraz. I

ZDOLNA kasjerka i  ekspedientka z  kilku­
letnią praktyką, poszukuje posad,. —  
Zgłoszenia pod „Maria ! do aeta iniptre- 
cji „Gazefy  Porannej". ‘ 8711-2

L W O LN E  POSADY. 
10 groszy za w^raz. J

KUURARKA dobrze pol“cona potrzebna 
zaraz. Wiadomość: sklep Baflabana,
Halicka 21. 8748-3

POSZUKUJEMY solidnych agentów do 
•sprzedaży kiltanć w- „TextyT‘, Rawia 
Ruska. 8751

I ---------------
| AGENTÓW zdolnych poszukuje .rezędzte 
j Len, Bydgoszcz, Kujawska. 8736

ZNACZNI! DOCHOD. Poważne Towarzy­
stwo ubezpieczeń operujące w  dziale 
życiowym i elementarnym, poszukuje 
zdolnych zastępców we wszystkich niia 
stacb Małopolski. Emeryci i zreduko­
wani urzędnicy będą, również przyjęci
i pouczeni. Zgłoszenia listowne: pod
Lwów, główna poczta, skrytka 72.

8646-3

której unosił drogocenny konterfekt, 
wykonał po mistrzowsku pożegnalny 
ukłon,, godny dawnego wersalskiego 
protokołu. \Y ostatniej jadnak chwili 
za.trzymai się u wejścia, z dłonią o- 
partą na pięknie kowanej klamce 
drzwi, zdobnych ornamentyką o pom- 
pejańskśch motywach.

—  Ach. jakże-m nieuważny! 0- 
mal, że nic zapomtniałeari zapytać o 
rozkazy Jej Ces. Wysokości odnośnie 
do teij cudownej podróży..

—  Zamierzam puścić się W drogę 
w najjpierwszych dniach maja. Do te­
go jednak czasu —  ma się rozumieć —  
ani słowa komukolwiek!

—  Dyskrecja moja rówiuą będzio 
najgłębszej mej wdzięczności —  zape­
wniał mistrz. - sztycharz Markizy de 
Pompadour. Starać się będę z pietyz­
mem, należnym niehiankoim oddać 
nieudolnym, ach! rylcem cud boskich 
trzech poolaci, z których jodna, jedyna 
byłaby zdolna udarzyć mnie nieśmier­
telnością, gdyby sztuka ma godn? u- 
rmała być modelu.

Księżna zmierzała już rusaJczym 
krokiem ku małym tapetowym drzwicz

kom, wiodącym do jej prywatnych a- 
partaimeritów. •

—  Dc zobaczenia, baronie Denon, 
— rżfkla, zatrzymując się w połowie 
drogi Obietnicy nfójej dotrzymaim- 
Być może, narażam się na potępienie 
skrommsi niejednej, to mi jednak nie 
popsuje krwi, tem więcej, że formalist- 
k ’ nasze przeważnie ubiegać się mogą
0 palmę brzydoty. Potemność jednak, 
dla której .sztuka prawdziwa un.icśmior 
łelni znikome piękno wdzięków, jaki­
mi udarzyła umie dobra przyroda, u- 
wiełbiać bedzie piękno to przez wieki,
1 wdzięczna mi za nie, atoc-zy dzięk­
czynną pamięcią cienie tej, która pod 
pozorem nT-wniściego wstydu nie kry­
ła swoi pię.kntści w jałowym egoiźmie 
nń-wczesnej jkiuiorji... A nadto, mój 
baronie drogi —  dodała po chwili z 
rozbrajającym uśmiechem —  pan zre­
sztą masz ;uż (15 lat z okładem —  
nieprawdaż ?

Zniknęła.
Jakkolwiek umu-jący panować nad 

robą biedny pan 1 aron Denon me 
zdołał oprzeć się likldeum wstrząsowi. 
Przyznał się tak po bohatersku dc 
swoich sześćdziesięciu i dwóch lat,
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KŁODA służąca lub poslugaczfaa, umie­
jąca dobrze golować, potrzebna zaraz 
do 2 osób. Zgłoszenia: Tarnowskiego
26, parter, drzwi 9, między godziną 5 
a 6 wieczór. 8719

I " N A U K A  I W YCH O W ANIE - 
10 groszy za wyraz.

.'■KOŃCZONY student Uniwersytetu Pary­
skiego (Sorbony) udzieli lekcji języka 
francuskiego, wzamiau za pokój. Łaska­
we zgłoszenia w Administracji pod 
T. C. 8737

U m w w m
zawodowe i amatorskie 

M ickiew icza 23
W pisy w  kancelarii kursu m iędzy 

11-1 i 3 6 popoł.

I M IESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz.

POSZUKUJĘ mieszkania trzy lub cztero 
■pokojowego z kuchnią i łazienką wprost 
od gospodarza. Zgłoszenie: Ilo-tel Geor- 
ge‘a 60- 8757-3

EW A POKOJE niewielkie z osobnem 
wejściem, poszukiwano w pcbliżn cen­
trum miasta, na spokojne biuro technicz 
ne. Listy pod ..Architektura" do Admi­
nistracji „Gazety Porannej". 8710-3

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią wprost od 
gospodarza. Dam dwuletni czynsz., Zgło­
szenia: Administracja pod „Katolik".

8712

POKOIK z osobnem wejściem potrzebny 
w okolicy Zyblikiewicza dla przyjezd­
nego. Zgłoszenia do „Porannej" pod „Na 
tychmiast". 8713

POSZUKUJĘ mieszkania 2— 3 pokojowe­
go za dwuletnim czynszem. Zgłoszenia 
do Admin. pod „Dwuletni". 8719-3

ZAMIENIĘ cztery wielkie pokoje partero­
we przy pryncypalnej ulicy na 6-poko- 
jowe mieszkanie. „Zamiana" Biuro So­
kołowskiego. 8670-3

POSZUKUJĘ od zaraz pokoju nicume- 
blowanego. —  Zgłoszenia do Adm ini­
stracji pod ,.Ł“  8728-3

zdAwało mu się towicm, ledwie na 
jakich sześćdziesiąt wygąda. To też 
niewymownie przykrą była mu szczo- 
dreść, z jaką dr dano mu owe trzy 
nadliczbowe iata —  tern przykrzejszą, 
iż dobrze wyczuwał, że w nioj nie było 
ni krzty złośiiwcśei..-. A tylko najzu­
pełniejsza cbr-jętność, z jaką odnosiła 
się piękna rczim paiuca do ilości wio­
sen, rn:n:on' eh i rr ze brzmi a łych nad 
osiwiałą głową dycktora muz ów ce­
sarskich.

Toż naraz — szczęsny p.zywile] 
trzech obiecamych mu seansów po- 
cz-ął w umyśle pana Denon tracić na 
uroku... I schodząc po monumental­
nych schod-arh pałacu księżnej pani, 
nie zdzierżył opędzić^ się wspomnie- 
n.ibm owych rozkosznych auł tanek, 
których nagość wspaniała. —  jak gło­
szą kromki serajów —  nie raczy 
strz^dz się spojrzeń poniektórych, ta­
kowe bowiem dla nich —  nie istnieją. 
Więc zbyt boleśnie byłaby dotkniętą 
rnęsika próżność biednego barona o- 
wym nadmiarem ufności księżnej Pau- 
litny, gdyby w nim nie zadrgała szla­
chetna duma artysty, którego na je­
dnej platformie z wielkim Cano-vą sta­
wiono...

k o n i e c .

I KUPNO l  SFRZEDA2. 
12 groszy za wyraz.

PIĘKNE biurko, sekre-tarzyk, biblioteka, 
lustro, stoliki, fortepian sprzedam. Sa­
piehy 5 a, I  p. 8752-2

DWIE registrarturki, małe, okazyjnie do 
sprzedania. Asnyka 7, w  podwórzu.

8738

UL. LISTOPADA: nowozbudowana willa
o 1 mieszkania-ch , 18 ubikacjach, cala 
wolna, pełny komfort, do sprzedania na 
dogodnych warunkach. Zgłoszenia pod 

„W kład 7.800" do Administracji.
8741-3

BP^dSóKAtt WEBER BATOREOOal

SPRZEDAM okazyjnie jadalnię, sypialnię 
i gabinet męski mahoniowy, pianino, 

salon, garnitur klubowy używany, małą 
kasę pancerną i rozmaite meble. Hala 
Aukcyjna, Akademicka 3, Telef. 30-54.

8721-2

SAMOCHÓD kryty marki Essen w dosko­
nałym stanie, okazyjnie sprzeda „Cycle- 
ear“ , Lwów, Romanowicza 9. Telefon 
20-01. 8712-3

LIMUZYNA 5-cio osobowa Dodge za cenę 
1200 dolarów sprzeda okazyjnie „Cycle- 
ckr, Lwów, Romanowicza 3. Telefon 
20.10- 8712-3

PALARNIA KAWY z konipleinym urzą­
dzeniem, łanio do sprzedania. W iado­
mość: Jan Klimkiewicz, Akademicka 24.

8708-2

MODNĄ JASNĄ SlPiALNIĘ  wiedeńską 
z trójdzielną szafą, piękną jadalnię pa­
lisandrową, stylową sypialnię kawaler­
ską i wiele innych rzeczy sprzedam 
okazyjnie. Wiadomość: Rynek 42, Mar­
kiewicz, sklep korzenny. 8698-5

P U P ’* f U  t  r  a
przerabia modnie i gustownie, oraz w y ­
konuje nowe kreacje po cenach przystęp­
nych, pierwszorzędna, solidna pracownia 

, kuśnierska
FRAMCfSZEK LN1GKI

Lwów, Legionów 3. —  Szajnochy 2.
w podwórzu. . 8101-3

KUPIĘ willę o dwóch mieszkaniach 3 po­
kojowych ewentualnie o 1 mieszkaniu 
f — 7 pokoi- Okolica obojętna. Zgłosze­
nia do Administracji „F. D." 7042-3

ŚMIETNIKI przepisowe wedle modelu ma­
gistrackiego, ną dogodne spłaty, poleca 
Rentschnrr, Leąjouńw 37. 8617 10

ZAKŁAD .przepisywania tanio do sprze­
dania Karpińskiego 17, parter. 86.37-2

KUPIĘ 3— 4 MORGI pola przy stacji kole­
jowej najwyżej godzina jazdy ze Lwo­
wa. Braun, ul. Fredry 4 a. 8669-3

r ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz.

TKACKIE WARSTATY pospieszne, kilim­
karskie, stalowe grzebienie, lice poko­
stowane, przędzakkr, gremple do czesa­
nia lnu i weliny, olejarnie, oraz wszelkie 
■inne przyrządy tkackie poleca fabryka 
„TEXTYL“, Rawa Ruska (dom własny).

8750-2

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj 
skową, wystawioną przez P. K. U.
Stryj, na imię Piotr Denis, ur. 1896 r. 
wieś Btudno, powiat Brzozów. 8753-3

WYRABIAM pożyozki hipoteczne długo
- i krótkoterminowe oraz rymesowe. 

Adres: Dr- W „ Biuro Briicka, Kościu­
szki 2. ‘ 8756

FORMY najlepsze i najpewniejsze w fir­
mie M. Kozłowskiej, Lwów, Akademi­
cka 22. I. p. 8514

MIÓD PSZCZELNY deserowy kuracyjny, 
czysty bez domieszek pod gwarancją, 
z własnej, jedynej największej galicyj­
skiej pasieki 5 Ulg.: 5.50 zł. 10 klg.
29 zł. 20 klg. 55 zł. wraz Llaszanką 
i portem wysyła Eugeniusz Biliński 
w Zbarażu. 8 116-5

LOKATORZYI Wyłącznie zamek pancer­
ny „ARX“ zabezpiecza przeciw włama­
niu potrójnie. Kościuszki 18. Telefon 
30—02. 6367-2

MEBLE wszelkiego rodzaju na długoter­
minowe spłaty sprzedaje i wypożycza 
firma Jakób Czysz, ul. Rutowskiego 7, 
(naprzeciw katedry). Rok założenia 
1894. 7873-10

FIRMA WITTELS, Rutowskiego 7. nabyła 
okazyjnie większą partję resztek biel­
skich, które sprzedaje po niebywale ni­
skich cenach. 7865a-x

CZTEROLAMPOWE aparaty radjowe gwa 
rantowanie czysto odbierające od zl. 
450. Żądać nowych ilustrowanych cen­
ników z działu fotografji i radiotechni­
ki. „KINOFOT", Lwów, 3. Maja 11 a-

7832-15

ZAKOPANE willa „Wiktor ja" na drodze 
do Sanat. naucz, poleca pokoje z ca­
lem utrzymaniem po cenach bardzo 
umiarkowanych. 7256-3

SPECJALISTKA operatorka nagniotków, 
wrośniętych paznokci, brodawek, za­
stępczynią Kubasiąka, przyjmuje od 1. 
listopada, Ziemiańska, Zyblikiewicza 
23, parter. 3609-6

im ESZEEiH 
P6ESNHE]

O D  P Ó Ł W IE K U  P O W S ZE C H N IE  
Z N A N Y  ZE S K U TE C Z N O Ś C I

^ R A ( S o
—  GÓRSKIEGO

W A S S IA W A

Krem O gó rk ow y  nadaje piękną 
i delikatną cerę.

Krem Venus u-u w a ’ pryszcze, li 
szaje i p iegi “

Agato ! 1 Mentalen najlepsze prosz­
ki do zębów.

Eltsikans po jednym uż ciu usuwa

LABORATORJUM S T .
— ■ —u z. Żądać wszedzie

P 1 zykry zapach potu. 
G Ó R S K I , WARSZAWA

Ogłoszenie.
Z w y cza jn e  Zgrom adzen ie  Spólników firm y „L itu rg :a“  Spółka z ogran. 

odp. w  Kroś ie w  likw idacji, odbędzie się dnia 28 paździe, nika 1927 o godz. 4-tej 
popołudniu w  lokalu Spółki.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia,
2. Sprawozdanie likw ida orów  z przebiegu likw idacji i przedłożenie zamknięcia 

rachunkowego,
3. Wnioski i interpelacje,
4. W ypłata udziałów oraz ewentualnych remuneracji,
5. Uchwalenie sposobu załatwienia spraw polikw idaryjnych,
6. Udzielenie absolutorjum likwida orom i Fadz e Nadzorczej.

Krosno, 18 października 1927.
Zarząd.

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzała 
skórne, nenrasienję seksualną leczy spe- 
cjalista Dr. Frisch, Wałowa U . 6700

f t l a s z y s r s y  m ł y ń s k i e
WALCE, KASPRY, KAMIENIE, JAGIEL- 
NIKI, TRYJERY, TURBINY, MOTORY 
ROFNE DIESLE, GAZOWE. TRANSMISJE 
PASY. GURTY, GAZĘ, SIATKĘ, POMPY, 
PRASY BO DACHÓWEK, OLEJARNIE, 

poleca na spłaty

„ P I L ©  T fi<
LW ÓW , ul. BATOREGO 4, Teł. 1-79.

7.005-1 o

nakrycia 2 enifisKegs srt& fj
w  najlepszym gatunku 24 sztuk (6 łyżek, 

6 w idelców, 6 noży, 6 łyżeczek:

Z ł .  2 4 * -
tylko u w ytw órcy

S. A. ROPSCHITZ
S y k s t a s k a  1 6 .

Rok zat. 1889.

eiiiss i Julian LBBEISC?
pole:a ją

U T R A  lmęsMe
GOTOWE i na ZAMÓWIENIE

przyjmują wszelkie przeróbki 
Dogodne spłaty! Rutow sk iego 5  
Ceny niskie! Telefon 48-70.
Towar doborowy! Lwów

R damskie !

Grafoioglni
Fizjognomistka.

Na życzenie wielu osób zoslaJam wa 
Lwowie- —  Osoby, chcące korzystać z 
mojej wiedzy, zwrócą się z całem zaufa­
niem: ul. Gliniauska 5., I. p. (boczna Ł y ­

czakowskiej) od 11— 1 i od 5— 8.

taaisrjałi oieKifoiscnnisziie
MOTORY elcktr. DYNAMOMASZYNY, 
lampy szafkowe biurowe, ŻARÓWKI oraz 
wszelkie materjały do insłalacyj światła 
siły przenoś, sygnalizacji i t. p. poleca 

po cenach najtańszych.

B. P A  N Z  E R
LWÓW, KOPERNIKA 17.

8515-10

Humor.

ROZWIEDZIONY CHAPLIN- 
Chaplin: Nareszcie pozbyłem się żony 

i  majątku. Mogę zacząć od początku!

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 - szpaltowy m ilimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 12 gr„ za wiersz 1 - szpalt, m ilime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr„ 
za wiersz 1 - szpalł. m ilimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 - szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny itd.) 50 gr., za wiersz - szpalt, 
m ilimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt, m ilimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondenęje 12 ,gr., prywatne za sło­
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze­
nia zamiejscowe 30 proc. droższe —  Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło­
szenia osobno stojące i bez numeru doli­
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter­
m inowy druk nie przyjmujemy. Porta,

przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 
!vo'umny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 tamy; 
(szpalty).

PRENUMERATA miesięcznie:
Z dostawą ua miejscu łub

przesyłką pocztową . . , . zl. 5.3#
Bez dostawy   zł. ą.80
Za g r a n i c ą  »L 7.ot

Z drukarni Spółki Wydawniczej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. Odp. red. STEFAN KRZYZA.NOV.SKL


